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Krytyczne chwile ŁbU Narodów. 
Hiszpanja żąda Tangeru i stałego 

miejsca w Radzie L,e g~i. 

Sliekłow SChWytany 
na granicy fińskiej. 

B. rodaktor l)zW/OStll" 
uClekal przod sqdem 

za nadUŻYCia. 
Moskwa, 29 s'ieronfa. 

Przy próbie nlelegalnego przejścia 
granicy fińskiej, schwytano nieznaneg.o 
osobnika. którym okazał się w toku do­
chodzeń, osławiony Stieklow, były na­
czelny redaktor "Izwiestji!". 

Stiekłowa wydalono niedawno z sze 
regów partji komunistycznej i oddano 
pod sąd pod zarzutem popełnienia sze­
regu oszustw i dęfraudacli. W obawie 
przed nieuknioną karą SHekłow próbo­
wał uratować się ucieczką zagranicę. 

Smiertelna walka 
z bykiem. 

Gospodarz przebity roga­
mi rozjuszonego zwierzę­

cia. 
Berlin, 28 sierpnia. 

I(orespondent genewski .. Deutsches 
Tageszeitung" w tendencyjnej depeszy 
donosi, iż memorjał tliszpanj~ w sprawie 
Tangeru ma być przedmi'otem rokowań, 
toczących się między poszczególnymI 
gabinetami. Podo!:mo AngJja jak i Fran~ 
cja już odrzuciły sprecyzowane w tym 
przedmi'ocie przez tli'Szpanję żądania. 

Francja może iść jaknajdalej po myśli nad Tangerem, pozostawia Prancja bez 
. ń I . , k' h I . d . d' d i Lwów, 28 sierpnia. 
zycze 11szpans lC , ecz Je yme w wy c POWle z: .... We wsi Czyszki pod Lwowem. roze-

Korespondent wspomnianego pisma 
przytacza opinję półurzędowego organu 
prezydenta szwajcarskiego MoHy "Ne- \ 
ue Zuricher Ztg.", iż spór poszczegól­
nych mocarstw o miejsca w radzie ligi 
narodów przybiera obecnie zwolna cha 

i 

raki er kwestji zasadniczej, która zdecy-
'd!1je o istnieniu samej ligi narodów. To 
samo pismo nie wierzy w możność kom 
promisu odnośnie do pólstcJych mi'ej'Sc 
dla Polski i Hiszpanr i utrzymuje, jako­
by Anglja zgadzała się chwilowo tylkO 
na przyjęcie Niemiec, stanowIsko to zaś 
doznaje poparcia u państw północnych. 

i\ładryt, 28 sierpnia. 
Omawiając niektóre komentarze pra 

W zagranicznej, głównie dzienników lon 
dyńskich. w sprawie iąda{1 fHszpanji, 
redaktor polityczny dziennika "El Deba 
te" oświadcza, iż nie powinno dzjwić 
nikog;o, że żądania w sprawie miejsca w 
lidze narodów oraz w sprawie Tangeru 
zosta!y ze strony tliszpanli postawione 
jednocześni,e i równolegle oraz że są 

harmonijn;e ze sobą związane. Wyma­
~ania jej stanowiska wobec historji i jej 
prestige'u \vobec Europy i Ameryki 
zmuszają [Hszpanję do domagania się 
~tatego miejsca w Genewie. 

Jeś'li wię{: Hiszpania nie--uzyska zado 
w'olrri~nja swe,g'o słusznego żąd'l.u\a, to 
na cóż poZ'ostawać 'w Genewie? Właśnie 
n?-skuŁek taki~,&:o pc-stawienia sprawy, za 
gadnienie Ugi Narodów wydaje się 
związanem z zagadnieniem TaJ1..geru. Hi. 
szpattja pragnie, alby kwe;gtja Tan~eru 
została zadecydowana przed udaniem 
się na Zgromadzenie Genewskie. 

P~ryt. 28 sierpnia 
W kwestj; odpo"dedzi na wystąpie­

I'lfe tIiszpanji w spraWie Tangeru odby­
ły się już rokowania w Paryżu i LondY­
nie. Briand odpOWiedź tę już przygoto­
wał. 

padku, gdy chodzi o względy admini- StanowIsko \Vloch w teJ kwest]l me grata się niezwykla walka między roz-
stracyjne. jest jeszcze wiadome. Watykan czynU I juszonym bykiem, a tamtejszym gQSpo-

Wystąpienie tliszpanji, aby kwestję starania, aby skłonić Hiszpanję do nie- darz:m" który os~atec~ni<e z~inąt na po­
Tangeru zakończyć albo przez wciele- utrudniania toku narad podczas obecnej lu tej merównomIerneJ walkI. 

l Oto gospodarz, Wawrzyniec Moź· 
uie Tangeru w obręb hiszpal1skiego Ma sesji Ligi, oraz W kierunku niewystępo- dzierz wyprowadzit ze stajni swego by-
roka albo też oddać tIiszpanji mandat I wania tIiszpanji z Ligi narodów. ka. Ody byk znalazł się na podwórzu. 

nagle wyrwał się z sznura i począł uga­
niać po zagrodzie. Moźdz'ietz starał się 

2 tekI wynalazków WaCława Drozdowsklego. ~?:j~~~~:a~ilb:z~~d~c~:Ii~~ :.1':ta~: 

Str6~ nowoc _ e!Snego reportera z własnym oświeUeniem 
i SIłą pędną. 

wal kogoś z ludzi. Z tego powodu mie­
dzy Moździerzem, a byki,em wYwiązała 
się istna walka. 

Uległ w niej jednak Moźdzterz, gdy! 
byk ostatecznie kilkakrotnie ugodził ro­
gami Moździerza w brzuch tak. że wszy 
stkie wnętrznośc~ wyszły mu dosfownie 
na wierzch. Naturalni!e w kllka milTUt 
później Moździerz zakończył zycie. 

Dopiero na krzyk domowni'l{ów zbie 
gli się sąsiedzi, kt6rzy; rozjuszonego by­
ka zd<>tali ująć. 

I _ 

Mordercze fadt 
głosowe. 

I Londyn, 28 sIerprrta. 
",Daily Telegraph" donosi z Ry~ it 

profesor uniwersytetu kijowskiego Oold 
mao ogłos1l w gazetach charkowskich 
artykuł o dokonanym przez si'ebie wy­
nalazku z dzled7)iny akustyki. Wynala­
zek ten pozwala na wytwarzan:e f;~l 
dŹWiękowych tak sIlnych. i1: mG~A 0_' 
zabić słuchacza.. 

Zakaz wróźbiarsi \va 
we Włoszech. 

Pary!. 28 sł'erpnfa'. 
Z Medjolanu donoszą, że Mussoli~ 

I 
polecił aresztować kilka kobiet zajmują­
cych się zawodowo wróżentem z kart. 
'vV niedługim czasie Mussolini wydać 
ma rozporządzenie zakazujące w calvm 
kraju wróżenia z kart dla ~elów :Z,:J" c, " 

kowych. 

", ... ~ -'or17:~7 r;em"')I",t.,:) . l ·t .. j'u<a.,J"".c:..:L. t'.B .' ...... !...L·~_:~ 

złozyła wien6eq: na SJrobie "le­
znanego iołnierza w Paryżu. 

Pary!, 27 sierpni'a:;,' 

francja zajmuje ostatnio wyjątkowo & dąre~:.tJ~"WiiW!.i!-~~J!I!1liR15~~m~~I'VH 

Na grobie "Nieznanego Żołnierza" Vi 
Paryżu, złożyło grono młodzieży nie­
mieckiej, w tern cztery kobiety. wIe­
niec z czerwonymi kwiatami i wstęga-o 
mi, z napisem: .,Mlodzież niemiecka Nit 
znanemu Żołnierzowi Praneji" • 

uporne stanowisko wobec żądań hiszpań 
~kich. Briand wyszedł z założenia, iż B U r Z e , 
~ %&lI!ił'&MłIiMi ___ 

" iii porazenla słoneczne, 

Umarła w ram~onach 
dansera. 

furjat śtrzelający do publiczności. 
Amerykanie nie mogą narzekać na brak .. , wrazen. 

Tragiczny wypadek na batu Chicago. 29 sierpnia. szczątki rozbitego dwumasztowca "Sa-
Paryż, 28 sierpnia. Zamrło tu 5 osób wskutek porażenia die Nickle". DwumasZitowi'ec ten z-ato-

Vi czasie balu, urządzonego na' wol- słonecwego. nąl podczas burzy w dniu 13 b. m. wraz 

Pakt ten wywołał ogólne nieza(lowo 
leni.e, wobec czego, za zezwoleniem po) 
licji, wieniec u~uni~to!._ 

< --

Okradzenie' teatru 
"La Seata". nem po·,vietrzu. w miasteczku Vimoll- Nowy Orlean. 29 sierpnia. z całą załogą, skla9ającą się ;z 22 .ludzi. 

'iers, wydarzył się tragiczny wypadclc. Burza, k~óra szal'ata. z niez\\'yklą I. Ch1C.,:~gQ', 29 ,s~ erpn;a. Z Medjolanu donoszą. iż banda wł~ 
PIJnna Girault, Ucząca lat 17, przy- g\vaHownośc:ą w całej okclicy, SPOWO- Polska Ageoc;" .1 el~graftczn'ł . mywa'czów okradła teatr la Scala. Skra! 

}yt'a lia Dal w towarzystwl'e swojej mat I dowala śmierć 4 osób. ~!)iory or8~ plan I Na d\·.r'Orcu, ko~e~ I11~OlS Cent:,~l.rurJat dziono wie~e wartościowych dokumen-i 
":j; tailczy:a z swoim narzeczonym. "vV I tacje trzcciny cul<roweJ ul:::gŁy ~mszcze I :;a.cząr 0~r~'i!lac z. Ka:rab1l1u do puhhczno w tów z archlwum. znaczną ilość mooet I 
p~wnej chwili osłabŁa i osullę,ta !'lę z ra-! niu 1.1l przestrzel1i J..:iH.~~~lla;:.,iy n~!!. . pn,. zal~l' ai"..: .dw:e 03~?Y} Ll.J1lą: ~rzY'1 medali ~raz szab'lę Na'po!eona z 12-g~ 
ml'on swego dansera na ZlelTUe. Przyhv- H~!t aK, ,~9 ~,\iCl"pnw, .T"C\~n" pasa7.erov{ shzcuł do f ufjaLa, ( roln1. ktora zTlaJidowala SIę w zblQ1';l,cl:ł 
~'~.t1-'~b!'tl,i~;:>t le,Je.u?: ",j U T; rorr.i~' I 1mie;'( U 'I"V L ;';::c:, v ~.:'<;'lc Lland zll".kt~;(jl;O. L' au c ~\} tn!pc;m, I teatru. 



ewolucja 
generała Kondyłisa 

była 6smą z rZE:;du od roku 1909 

Dnia 25 czerwca 1925 roku dokonał 
gen. Pangalos siódmej z rzędu rewolucji 
wOjskowej w Grecji, obala~ąc prezv· 
denta republiki admirała I(onduriotisa 
oraz gabinet Michałopulosa i obejmując 
wojskową dyktaturę. 

By ta to siódma z rzędu wojskowa 
rewolucja w Atenach, licząc od r. 1909 

Rewolucja obeCl1a jest więc ósmą w 
ciągu lat kilkunastu, a zapewne nie iest 
ostatnią, Generał Pangalos działał w 
myśl tradycji portugalsko - grecko - me 
ksyl{ańskich, które zwolna także i w in 
nych państwach zaczynają się przyj­
mować jako skutek bankructwa parla­
mentaryzmu, Zwycięski obecnie gene­
raI Kondylis zostanie zapewne w myśl 
tych samych tradycji niebawem 0':><1-

lony i wypę,dzony przez jakiego na<;tęp 
cę Panga!osa, o ile samego Pangalosa 
postawi pod śeianą. 

General Pangalos rządzLI 14 mie­
s:ęcy, a rządy jego ro~adają sIę na 
dwa okresy. W pierwszym rządz~r ja­
ko dyktator wojskowy; byly to rządy 
arbitralne, często okrutne, przecIwni­
ków prześladujące. 

"f:XPRESS NIEDZlfl NY" 

Arystoliratyczny anglelsld "kfub przewodników" urz~dlił w ostatl1tch dniach moeting w Hyde Park ba który zgodnre 
z dawną tradycją wszyscy członkowie klubu zjawili się konno lub też w specjalnych karetach. ' 

- .. & M ri www " 4A j-)'we'i1P'tMRMMGF 

\Vy~~::fn~krp:Sez;~::~cz~P~~~ik~C1g~:~~ WI·Z' l-a artysty I- honce - l-t' Ir 
~~~SI!~~~~::.:::~~:ast~~~~:::~Z: ". Ił peTa po l Yna. 
~/~~:~~Y nabraly na zewnątrz ce- "Paneuropa Bromsława Hubermana to wyk wit 

Odtąd stały się p'ojeattawcze ł umiar PI-pkne- d t t -
~owane zarÓwno na wewnątrz}ak l na "J uszy ar ys yczneJ. 
zewnątrz. 

)~nakte rząCly Palf1galosa nIe 1)yly Hrabia Coudenhowe - Kalergis ma- Huberman jest nJetylko zwolenn:- wiony, mam bowiem poczucie, te sp el-
nIgdy w kraJu ~u1arne. Grecja jest rzy o Sianach Zjoonoczonych Europy klem "paneuropeizmu" w teorji, lecz rów nliam wysoka, misję społeczną, Jakże 
wog61e krajem, którym rządzić Jest na. "':!dzl jedyną puyszlość starego ŚWla- nleż namIętnym propagatorem teJ idei w daleką jest od tego usiłowania, by kilku 
(Jer trudno, a ludności zadowolnIć nIe, ta w powstaniu gigantycznego tworu praktyce. Przed rokiem już wydał bro- tYSiącom ludzI przelotnie uczynuić drob 
mai niepodobna. państwowego, w którym poszczególne szurę "Moja droga do paneuropeizmu" ną przyjemność, droga, wiodąca do urze 

Kraj to Jut z natury bIoony, a ao te- narody, cieszące się z.upełną swobodą obecnie ~ jak pisma wiedeńskie zapo- czywistnienia idei, mającej miljonom lu 
go wynędmlaly przez nIeszczęśliwe pod względem ku1turaln~, ?yly?y złą wiadają - wydaje obszerną książkę, po. dzi trwale przysporzyć pełnię zadowo­
wojny, w Jakle dal Ife zawikłać. Ostat- czone Jedną wIęzIą orgamzacJi panstwo- święconą temu problematowi. Ro?,po- lenia, spokoju, szczęścia? Paneuropa 
nla wojna z TurcJą, do której popchne. wej, wspólnym parlamentem, wspólną rządza ona świetnym, barwnym stylerr. ziści się, gdyż jest koniecznością, a 'więc 
Ja go Ang<lJa. zakońcZ'Ona zostala k1ęs- monetą Itp. _! zaprawdę, gdyby nie został wielkim nie utopją jak przedwDjenny pacyfizm 
ka ł W'YlI1anłem mlJJona grekÓw z Ma- KoncepcJa hr. Coudenhove Jem :vyni- muzykiem, byłby SIlę stal doskonałym pu Musi się ziścić, gdy t jest kulturalnym i 
lej A%j1,. Idem tarć, jakie ~zlmy w EuropIe. Ue bllcysrą. gospodarczym ratunkiem Europy, która 

Wldcłwym twÓrca ł ł)oliaterem: 0- w nieJ Jest bezwIednej mote ~ chęci Co go wprowaazfło na arogę, w i.:)- w przeciwnym razie bez ratunku popaść 
6ecnego przewrotu jest Renerał Kon- dopomo!enla n~rodowi niemieckiemu do dącą do - Paneu'ropy? musi,alaby w niewolnictwo u Ameryk!, 
ib-Ils, ktÓl')' zresńą Jut po raz drugł or .. "odegrania się po klęsce wojennej, a "Podczas moich podróży po Ameryce Sądzę, że już najblitsza . generacja do­
l8IdzaJe rewolucJo wojskow.. " :Ato. lie szlachetnego idealizmu człowieka - pisze - zwróclł moją uwagę niezwy- żyje powstania Paneuropy". 
lUte&. który radby widzieć Europę pogodzoną kły dobrobyt pracująceJ ludności. Na I ," 

Uwah ~ on sam nIe tyJ sprowadzającą do WSPólnego miano- koncertach kt6re dawalem dla robot- ,W tych słowach mał~Je Się głęboka 
e za gene· Ik lki t i d' wiara w pomysł - utopIJny Mimo że .rała. ile za polItyka, a Jako powód _ wn a wsze e an agon zmy naro owo- u;ków widzialem kobiety starannie u- " " " 

JegO obecnego wystąplerua na. Włdo:~ę śclowe - tego tu nie będziemy docie- brane: w jedwabnych poń~zochach ! ele Ii~~erman. oDzeg-nUJe Się od "utopLjno­
fJoctaje momenty poUtyczne : nłe mó~ł kalio W każdym razie akcja, zapOcząt- gancklch futrach. Na każdą z nich cze ŚCI , uwaza s:,,: pomy?:y zą coś kon~ 
patrzeć dłużej na "tyranJę" Pangatosa k?wana przez p. Coudenhove - Kaler- kalo auto. Amerykański robotnik ma kretne~o" stro: Je .w ,PlOrk~ szare, tak 
pragnie przywrócić --rlamenta , gIS zapomocą szeregu ksjążek, specjal· _ jeśli uwzględl1imy siłę kupna pien,ą- sza~e, JakI~m Je~t zY71e SOCjalne I?as -

..- ryzm n ' t P " , j' • ta Jednak Idea Jego Jest tylko mirażem wolnośĆ prasy cbce popra od ego pisma p. ." aneuropa l w ser I dza - poczwórny dochód w porównaniu . " 
Czycb stosunkÓw. Na czeleWYa:::!a a~: odczytów, jest znamiennym przyczyn- z europejskim. Widziałem lud, ożywio artysty,. Be~sprzecznlle: ar~sty, my­
stawU napowrót usunięte p ~ p _ klem do zrozumienia nastroj6w, nUTtują- ny głębokiem uczuciem zadowolenia i śląceg? I czuJącego, artysty mte~lgent-

go prz",~ ze h b ' l 1': nego I głęboko sercem odczuwaląc~gO 
szloroczny przewrót admirała Ki>odu- C!C o ecme ?ewne ,~m,Ys, y w Luro: przejęty dumną świadomością przyna- , ' , , " 
fIotlsa a wogóle chce podt ".od ple. Jeśli bowaem głębiej SIę zastanowI leżności do wielkiego związku ludów tę wlelk~ walkę o by~, kt6r~ WI,ę~SlO~,Ć 

, rzyma", l eę t ' k ' L' , d' '" , ,ludzkOŚCI po zmaganIach WIelkiej \VOJ' 
republikańską w Grecji. my, o CZyz DncepCJa Igl naro ow me Jakim są Stany Zjednoczone, Poczq- . ', 

Przewrót w Atenach n,ie lest rzeczą ma w gruncie .rz~~~y tego samego tła lem robić porównania, Tam jeden ol- ny przechodZI, _ 
ela mocarstw europejskich oboj~tną. co "paneuropeJskIe teoremy hr. Cou- brzymi, doskonale zorganizowany te:-en I tylko ~ t~70 pu~tu wIdzenia J~st 

W sam niemal przeddzień rewolucji denhove? , . ' gospodarczy, tu kontynent rozblty~ "paneuropeizm Ii~bermana bardzo cle-
łiteńskiej zaczęły poJawiać się pogłoski I rzecz dZiwna. Jeszc,ze przed ,P. Cou wstrząsany różnoraklemi zazdrościami, kawyu: pr~yc~ynklem -do poznania psy­
t) IOOŻUWeJ interwencJI mocarstw w denł10ve na tę samą I?ysl ~v~adl Jed~n z obciążony nieznośneml podatkami, dłu- ch~logJi '~Ielioego artysty. "Paneur~; 
trzech głównycb stolicach bałkańskich ~a~zych rOdakó:v, naJslynmeJszy moze z gami woiennemi, cłami granicznemJ pa hrabIego Coudenhove - Kaler~l~ 
'celem uspokojenia walk komltadżicb. zYJących obecnie artystów - stn:zypk~~ Wtedy łuska spadła tut z oczu i J)omy~ jest jeszcze jedną fikCją polityczną L-

W ty h k h ' Bronisław Huberman. Ale nalbardZleJ ślałem sobie: również l' w Europie win- ale "paneuropeizm" Hubermana Jest wy 
cwarun ac PTzewr6t POll- d'" 't' Ii b d • 

tyczny w Grecji zainteresuje tembar- za zlwlaJąC,em ~~sd' zedł u ek~akn o ny powstać Stany Zjednoczone". kWIte.m pięknej dusz~ artystycznej, po-
'.t 'j . lk' t Z ,,,paneuropeizmu osze · na s Ule roz Bardzo char~kterystyczne są zwie, zbaWIOnym praktycznych realnych polL 
uZle wie le mocars wa. aczynaJą " k ' h A t t ' • <l , , ' 

, . ż ' . Ć ł k' d wazan ... e onomlcznyc. r ys a I gos- rzenia łIubermana dające wyraz szla- staw. NIe Jest to zaprawdę jeszclie jedna 
SIę lU pOJawia pog"os -1, we Je któ- d k!a l ' t k' " k' . . ł I 
rych bądź to Anglja, bądź to Włochy po ,~r sp~ eczna, wyzyny sz u l czy- chetnej dwoistości w duszy artysty iw oncepCla mternaCJonaLu, m ędz! :- czy, 

. ł . ć l ' . steJ I kwestJe nędzy czy dobrobytu ogól jego poczuciu socjalnem ponadpakstwowości - łeez WIZJą jed-
mIa y popIera mora m,e i materjaln!e nego! Człowiek, obcujący duchowo z ' . nostki o ' wielkim poczuciu zarówno ar. 
,>odziemne przygotowaOla do zamach'1 Mozartem' Bachem _ i zawity kom- "Moje posłannictwo artysty trak- t t j k ' l 

P t k' t dl l' ,I t . ed tk' kt'd ys ycznem, a i socJa 'nem. og os I e są we I e wsze KIego pleks kwestj' finansowych handlowych UJe prz ewszys lem z PUll u WI ze-
t>rawdopod~bieństwa wyssa?e z paka przemyslow~ch! ' I nia spOłec~nego., Kiedy, wyc~er'pany. Wizja , Iiubermana Q "Paneuropie" 
- przy kazdym zamachu Się stale po- męką podrózowama, bezsennością I tem Jest z pewnOŚCią daleką od możnoścf M • 
wtarzają - ale są wyrazem trafnej in- pem życia "wędrownego skrzypka" - zrealizowania, niemniej jednak jest pięl{ 
tuieii, f t każdy wybuch wulkanu na zarówno jak i bezpośredni sąsiedzi wstępuje wieczorem na podjum, pod ej- ną i szlachetną. W umysfach naszydl 
Bałkanach Interesuje EurOpę. Jeśli oka Grecji przyjmą go do wiadomośc: i nie muję kontakt z tysiącznym tłumem słu- łączymy z pojęciem "artysty" dużo wła 
że się, że przewrót greckJi zakQńczy się będą uznawali potrzeby interw~ncji. chaczy, mając świadomość, że przez ściwości takich, jak egoizm, snobiz.m ł 
szybko I pokojowo, doprowadzając do W każdym razie eskadra angielska dwie godziny tym ludz:iom sprawiać bę- idea Iiubermana jest wykwi,tem wieI­
utrwalenia się rządu zwyc!ęskiego otrzymała rozkaz popłynięcia na ruo dę radość, dam im zapomnieni'e trosk co kiego altruizmu. I tylko tak ńależy oec 
t'hoćby na pewien czas, to mocarstwa rze Egejskie. dziennych. Czuję się wtedy uszczęśli· nić jego teorję przyszlości Eurony. 
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W SZKOLE. U MALARZA. Teczka z 30.000 złotych 
dodała ] 8·1 Itniamu złodziejaszkowi skrzydBI. 

"Ptaszek" pofrunął jednał{ tam, dokąd wcale 
nie zmierzał. 

. Łódź, 29 sielIpnia. 
Pewnego dnia kasjer firmy Bjeder­

mana, Karol Bra.us. udał się do Banku 
polskie,l!;o. zabierając z sobą w teczce 
30.000 złotych. 

P. Braus wszczął alarm. . 
Z pomocą przybyło mu kilku świad 

ków tej sceny, którzy rzucili się w PO­
goń za złodziejaszkiem. 

Nauczycielka: Jaki to będzie czas - Z jakiej strony podoba się pani naj-
· .. 'Ja jestem piękna"? ,.~ lepiej lJ1ój obraz? .. 

Gdy znalazł się w przedsionku gma­
chu bankowe,l!;o, zbliżyli się doń nagle 
trzej osobnicy. Nim P. Braus zdołał 
się zorjentować w sytuacji jeden z nich 
wyrwał mu teczkę i uciekł: 

Osobnik ten schronił się w bramie 
pewnej kamienicy przy ulicy 6-go 
Sierpnia, gdzie go jednak ujęto, odebra­
no mu łup i sprowadzono do komisa­
riatu. 

Uczeti: p'rze$zły... - Z odwrotnej ... . Był t.o 18-letni 'Josek ~wierkowski. 
Dwuch jego towarz..ysz~ mimo ener· 

gicznych . poszukiwań nie zdołano przy 
łapać. Zniknęli, jak kamień rzucony do 
wody. 

A4 ... _ ... 
& .E, -- ePa * we 

~a .. tropie .. niewiernej · narzeczonej. Wczoraj ~wierk·owski znalazł się na 
ławie oskarżonych sądu okręgowego 
który sprawę tę rozpatrywał pod prze 
wodnictwem sędziego Witkowskiego 
Sąd skazał go na rok więzienia ~ po­P. Maurycy' Brandsłein znalazł p. Reginę w restauracji 

. . w towarzystwie d'wóch panów, zbawieniem praw. 

zoalal",' jidnak ·\VyprD\V~dzony VI POIB, a właściwiB-do gardBroby. 
-:-~ie będę się przed panean tłuma- wianą czupryną, pognieconym kołn.ierzy Manufaktura za 10.000 . Łódź, 29 sierpnia. 

Onegdaj . opisaliśmy na tem miejscu 
ból i rozpacz p. Maurycego Brandstei-

na 
lodem z .Wanszawy, który przybył d:) 
naszego grodu, by odnaleźć tu swą wi~­
rołomną narze'czoną, !p. Reglnę Konó'W­
tlę· 

Z opisu tego wy:ni'kało, te panna K. 
I_, aie bacząc 'na miłość i pTzY:';lązanie 

.-wego narzeczonego, oraz na powagę 
aktu zaręczynowego, uciekła z "takim z 
aan'Cin-gu" z Warszawy do Łodzi. 

P. Brands"tem nie mezygnowal jed­
tlak tak lekko z ukochane; istoty l po­
czynił mergic:z:ne '.starania, . by .ją odzy-

. , skać. ~ 

Złożył 'przyłem uroczyste przyrze­
czenie, iiż w razie gdyby poszukiwania 

._ jego O<;łniosły ponwślny t'ezultat 
oti8ruje na nem łódzkiej kliniki połoźni 

czej 10 złotych. 
.JWidać że trudu bynajmniejnłe żało­

wał skoro jut w dniu wczorajszym zdo­
łał wpaść na trop ciewlernej bogdanki. 

Rzecz ta przedstawia się następuią-

czył. To ;est moja narzeczona! ku, a za nim - tkelneny. złotych 
W restauI'a·cji powstało zamieszanie, - Gdzie jest ta pani, która siedziała • • 

gdyż rO'zmowa między męiJczyznami prze przy stoliku l - wołał rozdzierającym. padła łupem złodzIel. 
rodziła się nagle w ostrą wyro.ianę zdań, głosem wzburzony m'łodzian - To jestl Łódź, 29 sierp!l1ia. 
podczas której padały słowa w rodzaru: moja narzeczona I Gdy własc1del składu manufaktury, 

. . . mieszczącego się przy ulicy Andrzeja 2 
"Zbój! Łotr! Uwodzicieli". Kelnerzy z trudem wyprowadZ1h go p. Leon Królikowski, przybył rano do. 
Kelnerzy stiłą niemal wyprowadzili 

obydwóch panów do garderoby, gdzie 
doszło !pomiędzy adwersan.tami do 

rękoczynów. 

z sali. Nie mogąc wydostać rąk z s,iln)"Ch swego sklepu ' z zamiarem otwarcia go; 
uścisków trzyma.ja.cych go kelnerów, p. skons!atow~r z przerażeniem! li~ "pod~ 
B noczął ich czas Jego meobecności "odWIedzIli. gq 

• r włamywacze. 
kąsać l kopać. Nieznani sprawcy przy pomocy pod .. 

. robionego klucza dostali sIę do wnętrza 
Tymczasem "ów jegomość, który zo- Uległ Jednak prze.mocy. składu, gdzie niespostrzeżeni przez ni ... 

stał z p. Reginą K. przy stoliku, ure-gu1o- Na ulicy uspokoił się nieco i, popra- kogo zabra~ się do "pracy". 
ł h k · bk ' '/J • • • . Łupem łch padła manufaktura war~ 

wa rac une! 1 szy o OPUSCłl 'ze swą WJWS'Zy na sobIe garderobę, WSIadł do toścł 10.000 złotych. 
towarzys2'lką lokal. . I p'rzeieżdrżającej dorożki i odjechał. P. Królikowski zawla'domił o kra-

Po upływie 'ki·lku minut na salę wpadł O da11szych jego losa~h brak nara:me dz~eży poli'cję, która: energicznie P OS Zlt-
. M " B dst· . d ,. kUJe włamywaczy. pooowllIl'e p. a.urycy ran em z 'roz- Wla' omosa. , . _ 

- , - ł 

• E* •• 

Fałszywy 'naczelnik 
• _ ,_. ' Piąty mord pod stryjem, 

WIęZIenIa Bandvci zasztyletowali 

pożyczył od dwóch n iewiast 10,000 złotych swą ofiarę, poczem dobili 
kulami rewolwerowe mi: 

co: D d k h i obwoził je samochodem po całe'; Polsce.. Ze Lwowa telefonują: 
o ie nei z wię sZ)1'C' re'stauracjl W czwarltek dokonano w Mielnlczce, 

łódzkich ,przybyło wczoraJ' towarzystwo, Warszaw~ 28 sie·11Pma. Ostatecznie udało się ustalić, że fał- I powiat TUll'ka. napadu rabunkowego, 
złożone z dwóch panów i jednej pani: W przedsionku Banku polskiego, dy szywy nacze1n1ik jest Aleksanurem So- pola;czonego z mordem. który wyWo!aT 
l:aJ'ęło stolik pod ścianą. żurUkjąrcy wyWiadowca zauważyl nie- bolewslldm, zbieglym z więzienia w ogromne poruszenie w Stryju. 

Grajewie. oszustem, oskarżonym o dwu 
Panowie zamówili p'Obrawy i trunhl, Jzwk~' ą ~cenę. b d z· en' stwo ; s"'.T"I\'ecrost""o O godz. 3 nad ranem, kilku bandytów 

ł . b . ' a \s męzczyzna, u rany w mun ur na " .."., '" · VV. uzbrojonych w noże l rewolwery, z twa 
poczem ca e t~wa~~ystwo ~a rał? SH~ z czelndka więzienia, wymachiwał depe- Niewiasty poznały SoboIewskiego rzami p'oczernionemi sadzą, napadło na 
8!petytem do kolaCJI. Ponuędzy lednym szą, Żywo coś Uomacząc dwu kobietom przypadkowo. dom Józefa Krauta. Rabusie rozkazali 
danie.m a drugie. m. rozmawiano, bądź też Słuchały. ale znać bylo, że nie wierzą. Przedstawił się za naczelni'ka mo- całej r.o.dz],nie, aby padła na ziemię, pJ-

. kotowskiego więzienia, pożyczył od 
tańczono. '- Dosyć mam już tej jazdy - zawo naiwnych ko'biet 10 tysięcy złotych, czem zabrali się z zimną krwią do ra-

NastrÓ'j panował miły i bez:twski. W łała starsza ni~wiasta, ~ ja· chcę moje wynafął samochód i wozlił je po całej bunku . 
. 'pewnej jednak 'c,hwiH stało się <:oś <:. o pieniądze i kwIt,a.., . PoLsce, tr,umacząc, że ma do zalatwie- W krótkim czasie zrabowali cały ma-

N l lk ób I I jątek Krauta, ulokowany w biżuterjach 
mottiaby było pTzyr6wnae , acze n , W1ęZlenIa pr owa Je~z- nia pilne Slprawy banko.wę. oraz ubranie i pośdel. Gdy Kraut prosił 

d " -yt "; la " p kl" cze perswadować. Do rozmowy wm\e- Ostatnio sfałszował depeszę z Ber- ba"'dyt',I..,.·· o zwr6cenl'e p.rzynaJ"!TI""ieJ· 
" o ze:-~ u ze, ~ o .sz e. ", . szal się wywiadowca. Całą kompanję lina. w której była mowa o mających u vw 11 

. . Do stol1lka pod sCl.aną p,.od,'s,zedł SZy_,.b-1 z.aprowadzono do urzędu' ś!edczeg,o. . l nadejść pieniądzach z Niemi~c. . świątecznego ubrania, bandyci nietylko 
k -kI k k: ł d że odmówilL jego prośbie. ale pod pozo-

/ t~ ne~owym. o 1em.la I~ ~ (') zl,an Początkowo ' ni'eznajomy usiłował Rachunki za samochód, wynoszące rem; że mieszkańcy zawcześnie pow-
· i, mE? ~p~JrzaW'Szy nawet n~ panow skle- wmówić w wywiadowcę, że jest na~zel kH~aset zJotych, naIeżność za hotele stali z ziemi. rzudli się na Krauta i ZJ;l~l 
rował " wzrok na ruew.iastę. · nikiem Wlięzienia mokotowskie~o, na· jedzenie itp., płaciły kobiety, a "pan na sakrowali go nożami. 

- Regino ... - szepną!" cFchym, drżą- stęp.nie podał się za Stanislawa \Viśniew czetnik" zadawał ~zyku i pil. Wkońcu oddali do niego ki'Ika strza .. 
tym głOlSem. ' ski ego z Makowa.. Oszusta zamknięto w areszcie. lów, kladąrc go tru"Qem na miejscu. Żona 
. Panna oblała -s.ię gwałtownym :ru. IKrauta, widzac 00 się dzieje, zaczolgala 

się po ziemi do dk_n.a. vrzez które zdo-
mieńcem je wypuśeiła widelec z ręki; 7.aŚ Z ' l .., . lala uciec w .l?oly; l 

' jeden z jej towarzys'zy podniósł się szyb- ywcem spa ony na pIecu Na wiadomość o wYlPadku wY'sła:tlf 
koz ·mie;:sca .i gro.źnlie zll!Pytał: . • ekspozyturaśledcz~w Stryju na miejsce 

- Czego pan sobie tyczy? Kim pan S ' . , t 3 l· hł mordu wywiadowcę, a ponadto wy je-
· JeM właśdwie? ' traszna . smłerc - etnlego C opca. chał tam komendant poliCji z Turku. Mor 

derstwo to jest już piątem z rzędu 'W 0- ' 
• Lwów, 28 siel'lp!l.ia. W <:zasie pożalru 1)upeł'Ilie zapomnia- statnim czasie.' WyWolalo też zupetl).ie 

W Czetkasach pod Lwowem wyda- no o chłopcu i dopiero, gdy ogień uga- zrozumiale wstrząsające wrażenie w 
rzył się ·tragicroy wyip<l;dek r który pocią- s ZOIn o, znalejilono zwęglone jego 2Jwłdki. okoliCY. Zgon znakomitego 

archeologa. 
gnął za sobą śmierć 13-Ie-tnie.go Iwana Faktem tym przerazili się bat'ldzo rodZiice ~!!!4Ui!!!!!!!!!!~~~~~!!!!~ 
Pauka. ,Mianowicie tamtejszy gospodarz i z obawy przed ocllpowiediiaLnością = 
Miron Pauk suszył na' podwórzu zamok- zwłoki syna zawinęli w prześcieradło, 

Z Rzymu nadchodzą wiadomości, o nięty len. Część ~ tego zabrał do chaty i poczem ukryli w komorze. 
~mierci profesora . uniwersytetu, wybit- umieścił na p.iecu ,pielkarskim, poczem Jednak ktomenrdrunt posterunku przo 
nei:O archeologa Ettora ue Ruggera, któ pod'palił w paleniku, aby łoo jak najprę- doW!1lliik Bulik w czrusie dochodzeń nat­
,ry ~rt w bardz? sędziwym wie.ku, dzej w~echł... , . knął"Się na podejrzany ś'la,d spalonych 
dotkmęty od lat kllku kalectwem sle- W mIędzyczaSIe syn 'Jego Iwrun, Wlt'01CI zwłok i w ten spos&b cała sprawa wysz­
poty. Za najcenniejsze jego dzieło uwa- wszy do domu, nie wdedział, ,że ojdec za ła na jaw. 
tany jest "SłownIk epigraficzny staro- palił w !piecu, udał s:ię na przyp.iecyk i Z-·~1.oIk· . . . ł . hł 
zytJności rzymski", nadto w s\voim do- na lnie ułożył się do snu. W godzinę póź W1 1 brag!ic21Iue zmar ego ~ opc~ 
robku literackim ma szere~ dzieł o Fo- nielj wskutelk nadmiernego podpalenia I poch0'Y'a.DJO, na c,men. tarzu, . rodZtice zas 
rum, o rzymskich k'Jlonjacb. ce!l!1~ książ len zrują.ł się i odram olbrzymie płomie- o~powl~dac bę~ą. ~r;ed sadem za za-
ke ,p. t. .. Państwo i budowle publiczne W nie ogarnęły ś.piąICe~o chłopca, który ruedbame o s trOZJlOSCl. . 

~tanlln Rzymie" i in. ' $p'atił się doszczętnie tną · :.w~giel. ;- . 

HUMOR l SA 1 YRA, 
w PRZERAŻENIU. 

. Pan profesor Logarytnicki. ojcied 
pięciu urwisów pracuje przy biurku, Na 
gle odzywa się dzwonek. 

- Ha:llo! 
'- Hallo! - Tu klinika l Urodzi1y się 

bliźnięta. Wszystko pomyślnie. 
- Tak? Ojejl Ale, ale! Proszę pann 

Hallo! Cty panI przypadkiem nie chciala" 
telefonować pod inny numer?, 



Str .... 

SILA PRZYZWYCZAJENIA. 

Jadąc w nocy aeroplanem, pan Po­
lneranc z przyzwyczajenia wystawia 
przed drzwiami kabiny swe buty ... 

Troszkę humoru. 
-::-

NIE MA GŁUPICH. 
W biurze pośrednidwa małżeńsiw, 

"ośrednillt pOlkazuje kHenŁowi fotografie 
kandydatek do stanu małżeńskiego i wy 
liczaiąc kh cnoty, określa wysokość po­
'Sagu 'każdej. 

Klient kr-ęci głową, wreszcie po dłu­
giem namyśle wybiera odpowiednią, w 
stosunku do wielkiej swej brzydoty z 
proporcjanalnym poslllgiem. 

Po zam!wieniu nieZ'będ:nyoh format. 
nośd pOŚ1rednilk ZWll'a<:a się do klienta: 

- Pan będzie łaskaw tytułem k-osz­
ł6w adminiskacjoi złożyć 5 złotych. 

Klient: - Czyś pan zwujowałl Gdy. 
t.ym miał 5 złotych w kieszeni dopiero 
wtedy nie myś1ałbym o ienil8lCzce. 

d 
..EXPRESS NIEDZIELNY" 

, . . 
smlerc dziecka. Tragicz a 

6-letni synek fryzjera podciął sobie 
brzytwą· gardło 

Radomsko, 29 sierpnia na siedział w zakładzie u ojca ze ZWY-I czynności obserwowała z za szyb, 
Niewielka osada Pajęczno w powie- k'lym upodobaniem przy~lądając się je- dziewczynka przysłana do Splawsklegfl 

cie radomskim stała się uQ. czwartku te- go czynnościom. Właśnie skończyło się od p. Nanysa. Dziewczynka, ujrzawszy. 
tenem tragicznego wypadku. golenie jakiegoś kmiotka z okolic Pa- że Zygmuś roztworzył brzytew i począf 

6-letni Zygmuś Spławski, synek miej jęczna. nią wodzić po brodzie i szyi, zrozumiav-
scowego fryzjera, pasjami lubił przesia- Do zakładu Spławskiego weszła ja- szy grożące mu niebezpieczeństwClĄ 
dywać w zakładzie fryzjerskim swego kaś dziewczynka i oświadczyła fryzje. krzyknęła ze strachu. Krzyk ten stał sl~ , 
ojca, gdzie żywe i ciekawe dziecko przy rowi, że p. Nanys, zamieszkały o kilka bezpośrednią przyczyną nieszczęścia. 
ciągały pokaźne lustra i różne błyszczą- domów dalej prosi go o przybycie w wa Chłopiec drgnął z Wielkiego przestrłt. 
ce narzędzia, służące do wykonywania żnej sprawie na moment. Spławski, za- chu, rączka, trzymająca brzytew nagle; 
zawodu. Szczególniej chętnie przygląda pomniawszy o schowaniu leżących na się zachwiała i ostrze zagłębiło się w 
lo się dziecko czynności golenia przez konsolce lustra przyborów do golenia, gardle Zygmusia. 
ojca klijentów. Zygmusiowi tak bardzo synka swego pozostawiwszy samego, Chłopiec, obficie brocząc krwią, u~ 
podobało się zręczne manipulowanie ko wyszedł z zakładu. Tego tylkO trzeba padł na ziemię. Dziewczynka, będąca 
lo twarzy pendzlem i brzytwą, że nie- było psotnemu malcowi. Zaledwie oj- świadkiem nieszczęścia, pobiegła po oi­
jednokrotnie na własnej osobie usiłował ciec oddalił się nieco, Zygmuś wziął na- ca Zygmusia. Zanim przybył Spławski 
to naśladować. Raz nawet po zacinał so- mydlony pendzel i z wielkiem upodoba- upłynęło kilka minut. W międzyczasie 
bie twarzyczkę, co jednak do dalszego niem, strojąc do swego odbicia w lu- dziecko straciło z upływu krwi przy tom 
naśladownictwa nie odebrało mu chęci. strze, urwisowskie grymasy, począł na- ność. 
To też ojciec skrzętnie chował przed Zy cierać mydłem twarzyczkę. Dalej przy- Mimo energicznej pomocy lekarza 
gmusiem nożyczki i brzytwy. ł szła kolej na brzytew. dziecko zmarlo w kilka godzin po tragi-

Ub. czwartku Zygmuś od samego ra- Tu zaznaczyć należy, że wszystkie cznym wypadku. 

Tajemni~zy uwodziciel w aucie 
---::.0::--.. 

Zamach na skarbiec 
Notre-Dame. 

Zw bOł do h d t k· d k ł •• PoIlcja paryska wpadła na trop pr~ 
T

, A V'1'E TO CZA y a I samoc o u pas osz ę I o ona na nIeJ gotowywanego zamachu na skarbiec ka 
,IUU S J gwałtu. tedry Notre Dame. Wedle pogłosek. no-

(podsłuchane), towanych przez dzienniki, zamach ten 
- J6zek, po~z m itrochę forsy. Poznań, 28 sierpnia. swobodą nieznany mężczyzna dokonać planowali dwaj włoscy anarchiści, kt6-
- Ile? I Na łąka-ch przy drodze Radzymin - m6gł na dziewczynie aktu gwałtu. rzy pragnęli zdobyć środki na przygo. 
- Ze s~o. M zes:a' . Kornik paJSła 14-letnia dziewczynka z W Żegrzu dopiero wys'ldził dz:ewczy towame zamachu na MussolinJiego. 
- ~aTJat! S.am wZIąłem z teatru a Konarskiego powiat śremski krowy. nę na szosę, poczem tajemnicz~ auto z Ambasador włoski w Paryżu, do kt6 

konto p_lę6dZlC~Sląt.. . Wtem z daleka od Rogalina w kierunku brutalem o zwierzęcych instynktach zni rego zwrócono się o wywiad dziennikar 
. -: No t o dawaj połowę ... Dwadz;eś- K6rnika pojawił się saanochód, który knęło w oczach dziew;;zyny w stronę ski w tej sprawie, odpowiedział, że nie 

Cla PIę~ . .,. przystanął, gdy s.ię z;równał z dziew-czy- Poznania. przypuszcza, aby anarchiści mieli aż tak 
- aJWYZeJ mogę eJ na kamwaj ną i trzodą bydła. Dziewczyna zawstydzona o wypadku bardzo skomplikować plany ewentual-

pożYC:Zl/; !?wctzieścia... Mę±czyzna sJedzący w samochodzie n.vc w domu nie m6wiła. Po kilku dniach nego zamachu politycznego. 
- A ~ !l)'" 'l°i g'1'osze?. ' . skinął ręką na dziewczynę, która też nie jednakże czujne oko matki zauważyło Raczej tedy należy przypuszczać, że 
- ys mys a , że '!' teMrze dają te- przeczuwając nic złego podeszła nieśmia u dziewczyny pewne zmiany tak fizycz- wchodzi tu w grę jakaś międzynarodo-

raz a conto dote? Frajer! ło do auta. ne i psychkzne. wa szajka włamywaczy. 
~.. Nieznany iegomość zwabiwszy pod- Matka poczęła nalegać, lecz dziew- Skarbiec katedry Notre Dame jakkol 

OJ' ź' l • K .. J!. 'l stępnie dziewczynę, zaczął częstować J'ą czyna z obawy upot'ICzywie unikała wyz- wiek częściowo został naruszony pod-- , e, panIe 18 W\II.a, z e, .. 
_ D1aczego ma być źle?.. cukierkami i pytać o drogę, nania prawdy. Matka jednak zaniepoko- czas wielkiej rewolucji, oraz w latach 
_ Może pan powiesz, ~e ;est dobrze? W trakde rozmowy za:ciągnął nagle jona poszła z córką do lekarza który po 1838-ym i 1871-ym na potrzeby państwo 
_ No, W1ięc -co jest? dziewrczynkę do samochodu i kazał szo- s~czegółowem 1Jbadaniu . jej potwierdził we, jednak zawiera jeden z najwspanial 
_ Całkiem zwyczajnie, iest komicz- ferowi odjechać. Samochód zawr6cił i przypuszczen,ia zrozpaczonei matki. szych w Europie zbiorów kosztowności. 

~ie... całą siłą biegu umknął w kierunku Poz- Wszczęto natychmiast z ramienia po Wśród relikwjj najcenniejsze spoczy 
- Dla<:zego komJi'CZ'nie? nania uwożąc z sobą dziewczynkę. lkji energi'Czne poszukiwal;i;\ za tajem- wają tam od lat tysiąca. Są nimi odla .. 
- A jak ma być inaczej ... Co kto do Po pewnym czasie samochód zwolnił mczem autem i zwyrodniałym ~żczyz. mek drzewa z krzyża ChrystusowegQ, 

mnie przychodzi po pieniądze, to ja się tempo jazdy, lecz na to tylko, aby z ną. " gwóźdź z krzyż~ i korona cierniowa. 
tylko śmieję.. _____ « Przechowują je w relikwjarzach wy 

NA ROGATCE. 
- Co si ęnależy za a:'ogatlkę? 
- Po d~naście glfoszy od konia. 
~ Wio! ja jeżdżę kobyłami .. 

DOWCIPNY MALARZ. 
Pe~en paskarz zam6wił swOj por­

tret ? Jednego z naszych P orlr\ecistów, 
gdy Jednak przyszło do odebrania i za­
płacenia, paskarz -chciał coś urwać z u­
mów!'Onej ceny, niby z tej racji, iż por­
'tt'et był mało podobny. 
. ~alail'Z zatem zatrzymał portret u 

~leble, a za parę dni poWlies-i'ł go przed 
Jed.nym .ze sklep~w z nap;sem: "Wiszę 
tu, bo me mam pleniędzy", 

Paslkarz gdy to ujrzał, natychmiaJSt 
obraz wykupił 

CHYTRY MĄt. 
'- Dokttór powiada, mężusiu, ze po­

trzebuję zmiany klimatu. 
- Bądt ciel'lpliwą !II1oja duszko, wła­

§nie baromeItr mpowiada zmianę ... 

sadzanych niezmiernie cennymI kamie-

A ' lk' '} b '" ntami. Prócz tego jest tam mnóstwo 

" 
ngle l Są Z e u rane. I przyborów .k?ś~iel!1~ch.tD:kiej ~arto~c! 

artystycznej l JllemęzneJ, ze naJdrobmel 
Dla anglika niema nic wstrętniejszego, jak kiedy żona I ~:[ z nich przedstawia poważny mają~ 

zwraca na siebie uwagę. --.---
,,~ród kobiet wszystkich narodów 

świata najladniejsze są angielki, ale też 
ze wszystkich narodów świata angielki 
ubierają się najgorzej". 

Tak wyraziła się o swych rodacz­
kach lady Duff-Garden w odczycie, wy 
głoszonym w tych dniach w związku 
naUCZYCielek londyńskich. 

"Dziewczę angielskie - mówi dalej 
prelegentka - jest najladniejsze. Dopie­
ro drugie miejsce zajmuje amerykanka, 
ale o ubieraniu się ze smakiem angielka 
niema pojęcia". 

A kto temu winien? Oczywiście, 
mężczyzna! 

Jak twierdzi lady Duff-Garden, dla 
anglika niema nic wstrętniejszego, jak 
kiedy żona zwraca na siebie uwagę. 
Chciałby, aby wszyscy prócz niego, mi­
jali ją obojętnie. W Ameryce jest ina­
czej. Tam mężczyzni nie mają nic prze­
ciwko temu, aby ich żony wzbudzały 
zainteresowanie i podobały się obcym. 

"I dlatego - kończy prelegentka -
a mówię to z własnego doświadczenia, 
bo jestem żoną anglika, kobiety angiel­
skie tak źle są ubrane. posiadają sukien­
ki za długie lub za krótkie i bez żadnego 
smaku"~ 

Trybunał kobiet 

Wszechświatowy 
kongres 'prasowy. 
W Genewie I Lozannie obradowa~ 

będzie od 14 do 18 września wszech§wia 
toWY kongres prasowy. zwolany nie 
przez urzędowe organizacje zawodowe 
lecz przez naukowych dziennikarzy ame 
rykańskich. 

Kierownik szwajcarskiego muzeum 
Gutenberga. Karol J. Luethi. ~rożyl ko­
mitetowi organizacyjnemu kongresu pro 
jekt utworzenia dwunastu ośrodków 
prasowych na świecie. 

W TYDZIEŃ PO ŚLUBIE. 
- Mój <kogi mężus1u, tyś się ()ż~nH postrach.em zbrodniarek aD~ielskich. 

! mną tylko w czystej miłości? . . . . 

Każde wielkie środowisko rasy i ku\ 
tury posiadałoby własną centralę z sie­
dzibą w ognisku danego obszaru. tak np 
Ameryka północna w Waszyngtonie, po 
łudniowa '- w Rio de Janeiro itd. 

- Moja droga, ja'~};e się mOŻesz o W stame qregon, w pótnocn~J Ame- ne przestępstwa l wytruerzył surową 
W .Europie przewiduje projektodaw· 

ca dwie centrale dla Europy słowiański~j 
w ... Moskwie (? n, drugą zaś w Berlinie taklie rzeczy nawet 'Pytać I Pil'zecież ca- ryce, u~tanowlono trybun~t k~blecy ktćl karę., '. . 

ły twój posag wzięH od Il"azu wierzylCie- ry SądZI sprawy małolet?lCh l występ- Naton:uast dla dZlec~ ma. ~o~lecy tr~-
le, czy więc me pozostała cZ'Ul:C1.ta mi. k~ oraz zbrodme, popełmane przez ko- b~nał WIele wyrozumlał?Scl. l okaZUje Zadaniem tych centrali prasowych 
łość? J~ blety. WIelką lagodnosć. Zbrodmarkl wolą sta- byłoby kształcenie dziennikarzy prasy 

, Działalność kobiecego trybunału 0- wać przed sądem, zlożonym z samych wszechświatowej w duchu pokOju świa-
W MENAżERJI. kazała się bardzo pożyteczna, trzeba mężczyzn i używają różnych sztuczek, towego i pojednania narodów. 

I.. .-. Podarże Rmoiu sPaniowi bułkę, nie przyznać, iż wyroki są doskonale argu- byleby nie dać się sądzić przez kobiety. Centrale te zakładałyby seminarja 
06J slęl J~ mentowane i sprawiedliwe. W ciągu 6-miesięczneg-o urzędowa- zbierałyby i zapisywały wszystkie oka 

J . Fac.howcy, zarzucają, jedna.k tryb,u- nia wydał, tr:v:bunał kobiecy dwa razy zy prasy światowej, przesyłałyby je so 
:- 'a 51ę nie. Iboję, tylko nie wiem ło b t ć W l k ś b dk h b ' . gdzIe on ma bu'zlę, bo i z Infzod" i z tyłu na WJ z y mą sU!OWOS . J~ e wm, w~ro. t;1 I er CI., w o u wypa ac na l ie wzajemme, równIeż dokumenty, do-

ma OQou. 11""" któreby mężcZYŹnI potraktowalI lagod- dZIecIObóJczyme. tyczące historji ł rozwoju prasy na 
nie. u.znał kobiecy trybunał ja~o powat- świecie. 
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Tragedja W norze kokainistów. Precz z brzydszą połową~ 
Za mordowanie tureckiego milionera. 

. Jeszcze nie ochlonąl Paryż po sensa dziną w nocy jest dotychczas tajemnica,. 
~YF1el11 mo~derstwie, dokonanem na pięk Okolo godziny pół do dwunastej obudził 
ne.l ~elefonlstce Delage przez spekulan- mieszkającego w sąsiedztwie Colmana 
t~ ,.glel~owe~o Guyota, gdy francuska po kupca Tissona niezwykfy halas. Usłyszał 
heJa zaJęła Się nową aferą. W pewnej spe on strzelanie korków i stwierdzi! że w 
lunce kokainistów. odwiedzanej przez przeciągu 10 minut otworzono 12 flaszek 
różnych bogatych gości. zamordowała szampana. Do godziny 4-ej panowała ci 
pewna kobieta bogatego tutka. miJjone- sza. Potem słyszał Tisson zamykanie 
t"a Jbko Mohammeda. drzwi. O godzinie 5 nad ranem usłyszał 

Widownią tragicznego wypadku jest jęki jakiegoś człowieka. Ale potem uei­
stary dom w jednej z ślepych uliczek w szyto się i Tisson zasnął. 
19 dzielniCY Paryża. Nikt by nie przy- W poniedziałek rano zgłosili się w 
Puszczał że w tym obdartym, starym bu komisarjacie dwaj panowie we frakach 
dynku znajduje się lokal zabawowy. Ale i oświadczyli. że przyjaciel ich Ibko Mo­
skoro wejdzie s.ię na drugie piętro i na- hammed przepadł gdzieś bez wieści od 
ciśnie guzik dzwonka elektrycznego, zna niedzieli. Opowiedzieli, że byli z nim 
nego tylko wtajemniczonym zmienia się u mistrza Colmana przy ulicy Paebla i że 
Odrazu wyobrażenie. wyszli o godzinie 4-ej. Mistrz Colman 

Mały boy murzyński otwiera drzwi zobowiązał się odwieźć turka do domu. 
l prowadzi przez wysoki przedpokÓj do Odtąd .,",:szelki Śla.d po nim Z~ginąl. 
obszernej sali, urządzonej z prawdziwie • P~I~cJ~ udał~ SIę natychmIast do nory 
wschodnim przepychem. Na ścianach wi ~O~alllIstow mlstr:;a Colmana. Ow 0-
sząciężkie dywany perskie, na podłodze sWlad~zyl, że odwI~zł turka do ~o.I?u. Na 
rozlożone są poduszki. Mistrzem cer e- ty~hmlast przystąpIono do r~WłZ]l loka­
monjj w tym lokalu jest pan Colman, lu l odkryto str~szną zbrodlllę; •. 
który udziela gościom rozkoszy zaży- W ma.tym clemny~ salome zna~ezlI 
wania kokainy. detektYWI dwa pozornIe martwe CIała. 

Do tego lokalu przychodzą więc co- Na ":,spania.łym dyw.anie leżał ture~ w 
dziennie egzotyczni goście z całego świa kaluzy krwI. Obok n.leĘo młoda kobIeta. 
ta: chińczycy, turcy, japończycy. i za Pal~e zrl!artego zacIśn.Ięte były dokoła 
cenę wstępu 3000 do 4000 fr. oddają SZYI kobIety. ~at'yc~~last przy-..yołano 
się zakazanym rozkoszom. . lekarza. T.urek JUZ me Zyt, ale kobIeta od 

Ostatniej niedzieli zajechali przed ten 
dom trzej eleganccy panowie. Dwaj z 
nich. we frakach. cylindrach, byli francu 
zaroi. trzeci. w tureckim stroju. w fezie, 
byt turkiem. Bylo to okolo godziny 11 
~ nocy. Co się stało między 11 a 12 go-

zyskała mebawem przytomność. Aresz­
towano ją, jak również CoJmana. Przy­
znała się ona, że z namowy Colmana za­
mordowała turka, który posiadał przy 
sobie większą gotÓWkę. Napadła go z ty­
lu, zadawszy mu pchnięcie nożem ku­
chennym. 

Organizacja kobiet, unikająca styczności 
z mężczyznami. 

Nigdy nie wychodzić za mąż, nie ko W klubie wolno romawiać na wszd-
chać się i nie mieć żadnych styczności kie tematy, lecz nie na temat mężczyz;ny 
z mężczyznami - oto podstawy nowego CzłonkIni. która wymieni nazwisko 
klubu kobiet. założonego w LO'ndyme. mę~zyzny, podlega karze do 25 funtów 

Członkami tego klubu sa, kobiety stosownie do przestępstwa. 
które doznały zawodu w mi·tości. lub W klub.ie wolnO' rozmawiać na wszel 
które z innych powodów nie mają za- która przez siedem lat była zaręczoIla i 
miaru wychodzić za mąż. czekała tylko dlategO'. aby wi'<izieć, jak 

Należa. tam również kobiety zamęż- narzeczO'ny jej PO'ślubia inną kobietę 
ne, porzucon.e przez mężczyzn. Klub liczy obecnie 50 członkiń i ma na-

Każda kandydatka na członka kJUbUI dzieję pozyskać wil}cej zwolenniczek 
musi złożyć dowody prz,ęd zarządem. że CZY jednak d!ugo na długo? , 
została zawiedziona przez mężczyznę. • 

Dziwny wypadek lotnika. 
Dzika kaczk.a złamała śmigło aeroplanu. 

Dziwny wypadek spotkał pilota, kie- tego, fe była noc, a pilot nie mał tych 
rującego samolotem, który w16z.l ładu- okolic. . 
nek zboża sowieckiego z Ams~erdamu do Szczęśliwie jednak samolot osiadł na 
Londynu. . ł~ce, niedaleko zabudowali. Niezwłocz. 

PrzeloŁ ten odbywa,! się w nocy. Sil- nie przybiegli z wmocą okoli'C,;ni włoś­
nild furkotały jakataJjsprawniej i pilot cianie, a pilot, ogl~daj~ złamane śmigło 
miał D<lidzieję na czas zdążyć tio Londynu znaiazł, iż było zbroczooe krwią i polery 
gdzie jwż na 10tnis1tu oczekiwał samo- te pieTZem. W chwilę potem zaś zolba~ 
chód specjalny, madący złoto odwieźć do czy! zabitą dziką kaJCzkę, Idącą na jedlo' 
Ba11lku Angiel'Sk.iego. nem ze s'krzydeł aeroplanu. 

Nagle pi10t zauważył, :te śmigło iego Było jasne, te podczas nocnel!o prze 
Iliparatu przestało działać. ZmiUSzony lotu, aeroplan nat1cnął się me. szybujące­
więcr był wylądować około miejscowoś- go wysoko tego ptaka, kt6r.ego zabiło 
ci Croydon na pobrzeżu angielSkiem.) drewtlliane śml'gbo, łamią'C się jed'nocZ0Ś' 
Wylądlowanie to sprawiło mu wiele trud ni. :wskutek &iły uderzen5a. 
ności i było dość nlie'be1Jpieczne 'Wobec 

-Trup nad przepaścią. Płonąca wieża nietoperzy 
Straszliwa śmierć turysty szwajcars.kiego. Osobli,wy pomysł zakrystjana kosztował go - życie. 

: W Alpach szwajcarskich w PObliŻU/ helm Muenz byt urzędnł'klem ban~owym .• ., " . 
góry św. Bernarda . znaleziono na skale z Zurichu i korzysta. jąc z urlopu, wyru- Ml.eJsc.O'wOŚC Ęerz:ow~ w. Sledmfo: nIszc~enra. S!d~aaty. się one z faJerld 
zaWieszonego czlow:ieka. szyI w góry na wyciecz:kę. grOdzl~. byla 0!1egdal WIdOWnIa, ponureJ petnel żarżąc~l SIę wę&1l. na które Alser 

Umocni'ony byl do liny ratunkowej i Muooz uchodził za znakomitego a!- tr~,gedlI, której podłoże jest dość OSQ- nasY1Pał s,iarkl: . 
wisiał nad przepaścią. f pistę. blrwe... . Ten memozlIlWIe tluszący l sm.ro~li .. 
. po długich wysiłkach udało się wy Pragnąc przebrnąć niebezpieczną funkoJę. zakrystj~na ~rzy . mIeJSCO- wy przyrząd .UlStawl'l na podłodze WIe-
dobyć ciało na bezpieczne miejsce. ścieżkę nad przepaścia. '- przeWiązał s;ę wym kO'ścle!e pelnIt 'łueja.kI Tomasz ży, wYobraż~Jąc. sobie,. ż~ wYSltarczy on 

. Turysta byl martwy i sekcja l: '".-1 ok liną. . Alser, c~O'wlek starszy! I.ublący często do wytępl~m.a nIflPTZYJa~Iela. 
wykazała. iż z.marł przed dwoma mie- W pewnej chwili usunęła mu się 110- zaglądac do ku.bk~. W ostatnIch c~a- . Stało s~ę Jednak tak, ze odurzone wY 
slącami z g>lodu i wycieńczenia ga i zawigq nad czeluścią 600 metrów sach Alser rOZPIł Się tak, że zaczął mleć zIewapti nIetoperze poczęty t~k oszal~e 

DOchodzenia .ustalily. iż zm~rły Wll- głęboką. haducyna.cJe. . . . latać na oślep, przyczem kIlka z nIch 
____ OsoblIwa, Jego antypatJą byty '- nle- przewróclło ową fajerkę. Momentalnie 

top erze. lctóryc'h mnóstwo gnietdziło ogień rozswał się PO' ziemi, a od niego 
się 'W wieży kościelnej. Ilekroć miał zajął się leżący w ka.cie stos starych 
dzwonić na niesllPQry, a sznur od dzwo cho.rągwi !kOŚCielnych. Slub córki Kubelika. 

Mistrz grał podczas uroczystości ślubnej. na znajdował się nie w samym kościele . Plomień b.uchn~r pod strop wie~y 
w wieży - wchoqzill z odraza, na górę ZakJrystjan. odurzony w6dką. wyzIe­
drżąc ze wstrętu ilekroć musnęły go wem siarki ł dymem oraz roz/paczliwy­
miekkle skrzydła zbudzO'negO nieto- mi piskami nietoper.zy, chwycit za sznur 
perza. od dzwonu i zaczął co sity dzwonić na 

w kaplicy pięknej willi słynnego jek na fisharmonii. Artyści wykonali 
Skrzypka, Jana Kubelika, w AbbazH, od sonatę Haendla i "Ave Maria" Schu­
był się dnia 16 sierpnia obrząd zaślubin berta, poczem Andante Mozarta na 
córki mistrza skrzypiec, Marji, z fran- skrzypce i wiolonczelę, wreszcie pierw 
ciszkIem Kinzem, synem wybitnych 0- sze zdanie koncertu Bacha. 
bywatelstwa z f'iąme. Jak zapewniają dzienniki włoskie. 

Pewnego razu pod wpływem trunku alarm. 
powzia.l nagle zamiar wytępienia niena- Ody ludzie się zbiegli. wi'eża stała tu~ 
wistnych wrogów. ·W dzień pozatykał całkowicie w plamieniach. Zdołano ura 
wszystkie o~na wieży, tak. ii nietope- tować tylko nawę lrościelną. Pod zglisz­
rze były w niej uwięzione, a w nocy czarni znaleziono 1Jwęglone zwtoki Alse­
ukradkiem wymkna;l się dość chwiej- ra, który już nie zdołał uciec i padł ofia· 
nym krokiem, niosąc z-.e sobą narzędzia rą swego pomysłu. 

Podczas uroczystości ślubnej graf Stradivarius Kubelika rozbrzmiewał 
w kaplicy Kubelik, a towarzyszył mu niezwykle pięknie, tym razem bowiem 
inny skrzypek wybitny, Lhotsky, jako l · mistrzostwem wirtuoza łączyło się u­
drUgie skrzypce, tudzież pianista Ha- czucie serca ojcowskiego. 

44) JERZY SOLSKI. 
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napotkanemu na ulicy ... Po długich wa- win - z nowemi paniami, z których 
haniach zdecydowałam się na krok osta dwie mają tylko jeden dzień". 
teczny... Oto zwracam się do Pana z Ten ustęp listu najbardziej zacieka· 
prośbą: postaraj się mnIe pan uleczyć wił Btaszczyka. Nie mógł go zrozumieć. 
albo weź mnie do siebie na zawsze! To Cóż to za pani, która "ma jeden dzień"? 
jest ostatnie moje wYjście. Jeżeli mi pan O jakim dniu pisał Sylwin? 
odmówi, nie wiem, jakie to pociągnie Narazie musiało to pozostać dlań za 
konsekwencje, uprzedzam Pana jednak, gadką. 
że jestem zdecydowana na wszystko... Zabrał się do czytania dalszych u-

Leżąc wygodnie na miękkim mchu i Część listów pisana była przez pa- Jeszcze raz proszę usilnie - poradź mi ,Stępów. W pewnym miejscu Sylwin pi- ' 
czując się zupełnie bezpiecznym w głę- cjentki, które prawdopodobnie , odwie- pan, co mam zrobić, aby się wyleczyć z sal o Błaszczyku w ten sposób: 
bokim jarze, Btaszczyk WYCiągnął z kie dzily już lekarza w jego mieszkaniu i wi choroby, w którą mnie pan wpędzil, al- - .. Mówiłem ci już o nim podczas 
szeni paczki skradzionych listów l PO'- zyty te wywarty na nich tak silne wra- .bo ... pozwól mi Pan zostać przy Panu naszej wczorajszej pogawędki. Nie przy 
cząt uważnie przeglądać każdy skra~ żenie, że domagały się w sposób natar- na zawsze ... " puszczałem nawet, że ze strony tego 
wek papieru. czywy wyznaczenia godziny następne- Listów takich było sporo. Każdy 0- młodzieńca grozi nam tak wielkie nie-

Byty to przeważnie prywatne listy go spotk~nia. . . kropnlejszy, rozpaczliwszy, bardziej bezpieczeństwo. Ale wszystko załatwi-
od znajomych i krewnych Brugenmaje- - "NIgdy me zapomnę tych godZIn beznadziejny. lem pomyślnie. O szczegółach pomówi-

ra. 
Wśród nadawców przeważały ko­

biety. 
W niektórych kopertach prócz listów 

mieściły się ohydne, pornograficzne 
• pocztówki. 

Treść listów wskazywała na to, że 
J3rugenmajer utrzymywał stosunki z 
bardzo podejrzanemi kobietami, które 
zapraszały się do niego z wizytą rzeko­
mo w cęlu otrzymania porady lekarskiej 

- pisała jedna z "pacjentek" d-ra Bru- my ustnie przy okazji. Według mojego 
genmajera, parti łIalina K., żona jakie- Nie ulegało wa.tpliwości, że Brugen- mniemanIa człowiek ten powinien um-
gOŚ przemysIowca łódzkiego - spędzo majer odbywał w swych apartamentach rzeć w czasie najbliższym na atak ser­
r!ych w pańskim gabinecie ... Od chwili jakieś niecne praktyki, degenerując ko- ca". 
gdy wyszłam z pańskiego pokOju je- biety, które nie mogły wyłamać sIę z Btaszczyk uśmiechnął się, .. 
sfem ogromnie zmIeniona, mąż mnie nIe pod jego wpływów. WiE. ~ział co to znaczy "umrzeć na a· 

poznaje ... Nie wiem poprostu co się ze Wśród wielu listów znalazł również tak serca ... " 
mną dzieje ... Nieraz budzę się w nocy, Więc planowano zgładziĆ go ze świa 
otwieram okno i wyję z rozpaczy ... Coś jeden, podpisany przez Sylwin a, który ta? ... 
pan ze mnie uczynił? .. Chodzę jak plja- zapraszał wuja swego do siebie. TegO' nie spodziewał się ... 
na, nie wiem co się wokół mnie dzieje, - "Dziś wieczorem odbędzie się u Kto wie jakie byłyby skutki jego po-
oddalabym się pierwszemu mężczyinle, mnie tradycyjna biesiada - donosił Syl bytu w szpitalu warjat6w? ... 
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Okrucfańsfwa amBrJkalirr 

SkiB) policji. 
, 
Sredniowieczne tortury 

w aresztach policyjnych~ 
-::..--

Przestępcy odpłacaJą 
się pięknem za na­

dobne. 
Skandatrcma sprawa śmiertelnego 

pobicia ś. p. Wenkiera w więZlieniu lwo.­
wskiem zwróciła teraz baczną uwagę na 
stosumki p8lll'ujące w więzieniach poli­
cyjnych. 

Jakie stra;sznym musi być ' stosUlI1eJ[ 
policyjnych fUlllkcjonarjlllszy do aresztan: 
_tów - pomyśli wielu obywateli - skOrO 
takie dziać się mogą rzeczy. 

Zapewne. Stosunek · wza.1emny Jest 
jak najgorszy. Ale nie tylko we Lwowie, 
nie tylko w Polsoce. , ' 

iW wteJkJcli imejyt{ait~klcliliol~lacti. -liJzle' zwykle',ziimlesz1iula zaloótłie cro'dŻlny; , urzęiJzono osf~Unt:o m'ale gara~ aIa 
. ' d~lecJ~ Kdzle mUusińscymoKą 'pozostawiać na noc swe wózkL 

Najwit;łkszy " mały' człowiek. 
W Jald sposób karzeł-generał 'Tom Ponce doszedł do szczytu 

swej :karJery. 

naimnieisł lilipuci byli dwa razy ' więksi od niego. 
z wlalką latwoSclą potrafił -sI, ukryC, w mulcl PIWDli damy. 

Rarły: po większej częŚci cieszą , się Naśtępn.łe ' wYwiózł "naJmnle)szego 
~elldem powodzeniem w świecie. Już mężczyznę , świata'" do Nowego -Jorku. 
ll"rzymian byli oniulubieńcarnł cesarzy gdzie go zareklamował w iście amery­
I patrycjuszów l do wieku siedemnaste- kań ski sposób. 
go piastowali urzędy błazn6w na wiel- Od tego czasu życie Toma Pottce'a 
~h dworach. stało się 'całYm szeregiem sukcesów. 

Do naszych czasów. 'dotarła sława Królowa Wiktorja ' przyjmowała go 
karla Trtboulet, który ' żył za ,czasów na swym dworze,: a w ślad za nią za­
Ludwika XIII i przeszedł do historji, u- praszalI "generała" angielscy arystó­
~czniony przez Wiktora Hugo w d~ie kraci. M!yjaz<l ' jego z Amerykl 'wywołał 
le .. Rigoletto". Pięciu kartów Katarzy- wielka, sensację f' tłumy' ludzi' przybyły 
ny -Medici odegrało też " nlepoślednią do : portu; 'by po~egriać; o(ijeżdżaJ'a,cego 
rQlę w historjI. ulubieńca. ',", ~ , --

zaczęły gO na ulicy oblegać tłumy prze 
chodni ów, uciekl do restauracji, gdzie 
się ukrył w mufce pewnej damy.­
W ukryciu tern przebywał tak długo, 
dopóki się wszyscy nie rozeszli. 

W Paryżu , zdarzyła się raz następu­
jąca przygoda: grupa anglików przyby­
ła do domu Toma, by go odwiedzić. 
W tym samym domu, o piętro niżej, mie 
szkal sławny tenor Lablache, człowiek 
o potężnej postaci. 

Anglicy przez. omyłkę ' zapukali do 
drzwi tenora. Otwo-rzyt sam , śpiewak. 

Dziś wprawdzie nie ma już karłów- W Lo, n" dY4ł,e' Bar~um, . dla wywoł~, -
bl Ó l l d . . k - Przyszliśmy do generała Toma azn w, ecz u złe UmIeją wy orzy- nla sensacji, polecił zDudować piękny 
stać swój -mały wzrost, by; zdobyć ma- nilnjaturowy ' 'pówoiik. ' Maleńkie koniki Pouce - rzekł jeden z anglików. 
jątek. Niektórzy z '' nich prowadzą zu- ciągnęły tęp powbzik; a ' stangretem by- - Jestem nim - odpowiedział lako-
pełnie normalny tryb życia, jak np. ka- to małe ' dzieCko: . ,. - ' - " ' nicznie Lablache. 
:zel Gibson, ktMy' ożenU ~ię ,z angielk.ą 'O tYjn\viełkbn ' ,małym ~zło_wiek.u Pelnem zdumienia spojrzeniem zmie 
~:~~~. ni~ dzieCI, zupełme normalnego kur~ówatY~51jrQ~maJts:ean~gdbty. , - rzy1i anglicy potężną postać tenora i--
ł. N j ł i js ' j d k k ł któ Pewnegora,zu, W. Nowym Jorku, gdy wyszli ... 

a~~ne ~m eM ·, ~e~ , ~~~~~~!;~'~!~~~' ~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ry dzięki swemu wzrostowi zdobył 01- = ' 'fi ' . 
m-zymi majątek, jest bezsprzecznie "ge­
neraf' Tom Pouce. Również jego im­
presarjo, znany Barnum,,- dorobil -się 

• l alche,mik • 
przy nim wielkiej iortuny: , ' :0:--

Właściwe nazwisko Toma brzmiało ' . 
Charles Stratoll. IniPtesad~- jego prze- Jak sprytnyoszusł"nabrał" genęrała niemieckIego. 
~wal go Tom Pouce i dodał mu przy~ !Jeden z-'d'~ieh~ikó~ monachijskich '0- również ze 'sobą przY'rtióśt. i istotnie na 
Gomek "generała". - pisuje fakt charakterystyq;ny dia umy- dnie na,czynia zabł:vs:zczaly metale szla 

Tom urodził się 'w ' 1832 roku w An- slowości gen::-Ludendorffa. · 'chetne. ' 
glji.Liczył wzrostu zaledwie pięćdzie- Czeladni'k blacharski, który popełnił "vVynalazca" otrzymał zna,czne su­
siąt pięć centymetrów ,i śmiało m6gł szereg oszustw, zostal przez jednego z my do rozporządzęnia. znani i nieznani 

. - _ . . .. przyw6dców nacjonalistycznych, przed- ludzie składali na jego imię do banków 
,,,:,ystęp?wać, Jako ~kaz, g~yZ naJmmeJ stawiony generałowi i oznajmił mu, że 'fundusze, Ludendorff i fabrykant Kue-
51 z posród karzelkow byli dwa razy odkrył proces chemiczny, pozwalający chenmeister, znany z tego. że mordercy 
więksi od niego. wydobywać z rudy "drogą mokrą" Rc(thenau'a Jechali jego samochodem -

wszystkie inetale, daleko latwiejniż do bywali. częstymi Kośćmi u "alchemika" 
tychczasow-emisposobami. W koiku wszakże oszust znikł z Mo­

Na dowóa: rQżtluld w gabinecie ge- nachium. a poHcja rozesłała za nim listy 
nel,ala przy.niesioną grudę ' ziemi, wrzu- gończe. 

Barnum, gdy tylko się.dowiedziat o 
tym niezwykłym kaTletktl; przybył do 
jego rodzinnego miasta i zawarł kOIl­
trakt ~ rodzicami Toma. cif pojedYńcze " kawałki w 'Ótvń· ; ktMy 

Poshichajmy, co o tyc:tl stosun'kachiN. 
Ameryce, w Stanach Ziednoczonych, w. 
tym idea1nlie rządzonym klraju, ,gdzie pą­
n'l,1je "ład i porządek", pisze prasa ame~ 
kańlSka. 

Przed sądem w miejscowości Broux, 
w stanie Nowy Jork, odbywała się przed 
miesiącem rozprawa pięciu oskariQ .. 
nych. Stali pod zarzuteJń ,W'łamania do 
mi~owego banku. ' " 

Oskarżeni opowiada~ w jakibeśt. 
jalslki s.posób znęcano się nad nimi \vi 
więzieniu policyj:ńem, aby ich ZlIl!U&ć do 
przyznamia 6tię. Jeden z nich otlrZYJlld 
dziesięć uderzeti w twarz .pdką gumo.. 
wą i wYleciały mu cztery przednie zęblJ 
przy tej masa/krze. , 

Drugiego tak długo bt'1i po głowie" at 
zemd1ał. Trzeciego kłóli grubemi, duże­
mi igłamłt wbijając je głęboko w ciało. 

Po takim "przesłuchaniu", przez cal~ 
dobę trzymano ich wszystkich pięóiiu 
pod dozorem, aby nie usnęl:i ani na chwil 
lę. Budzono iJch ukł6ciami d1ratwą. PożY.'" 
wiema nie dostawan. - , 

Na ławie przysięgłych poWfSitało ~l 
-Jcle dbur.zenie, gdy oskarzeni zaczę1:i pa 
kolei opowiadać. ~k &1.' ę z nimi obchod~ 
w włęzie:niu. Obywatel sęd'Zia prrysięgłj 
Loog zerwał się z miejSlCa i zawołał: 

- Nie mogę dalej słuchać. 
l opuścił salę rozpraw. 
Został potem ukarany za przel"WSA 

me toku obrad, ale cała ta historia prze.. 
dostała się do prasy i można sobie wyo-. 
brazić, jalka stąd powstała wrzawa, ja­
kie ,posypały 6Ó.ę artykuły. 

Oczywiście, że zaataikowana p'oli'C;1IJ 
o&powdedZiała na zaczejpkę. P1'\Zytoczyłal 
cl'rastyczne 'fakty, jak z poHoją obchodzą' 
się przestępcy. 

Policjant amerykatiski me jest pewn1. 
swego życ,ia p:t:Zy aresztowaniu przestęp 
cy. Czyhają na !DIiego z ukryda aby go -, 
jeśli nie zabić. ~ to iprzynaifmlniej "ucie .. 
~kodliwić·;. ' 

Raz przywieZiono -do pre'wdIłum no­
wojorskiej po1i~i plIIlnyna. 13ił to 01-: 

brzym. Przyłap8J1lo go na 'kradziety au.; 
tomobilu. Murzyn ,wyrwał ,jlednemu z po 
lkjantów rewolwell", a kiedy drugi usiło­
wał mu odebrać broń i u'bezwładnić go, 
strzelił doń i za:bił lila m.iejscu. 

Ostrzeliwany - bo z róim.ycll stron 
nadbiegli poIicmeni - zdołał jednak 
'zbiete z budynku poliiq i ulkrył się w pi­
wnicy 8~iedniego domu. Przyłap8J1lo go 
potem. I czy można się dzi'Wić1 że go to.­
warzysze zalbitego polilomena z1y.l.czowai 
li? 

Niedawno temu wybuchł bunt w O' 
sławionym wdęziooiu Sing-Sing w Nowym 
Jorku. Dwóch bandytów skazano n~ 
śmierć. Przed egzekucją zamkndęto ich 
do "śmiertelDlej celi" ,..... taki jest zwy­
czaj. 

Zamknięci wię:tniowie ter cen, a: 
czekało kh tam ,już kilku, zac7;ę'Li wye 
przeraźliwie. 

Wycie to trwało przez 'dwie god'ziiIl'f, 
bez przerwy, z akompaniamentem krzy­
ków, śpiewów i gwizdów w stu ilJUly1C'h' 
cela-ch. ' 

Musiano zawezwać pomocy m:Hi<C1ji 
i wytoczyć kIHka'd'ziesiąt maszytnJow)'lCh 
karabilIlów, zanim się więŹ!niowie u'S-po­
koili. 

T-IJk tłumaczy się potnieja. 
Dwi.e armje wrogie: przestęjplCy j po. 

Hcja. Trwaią w ciągłej woinie i zwa.Jczaj~ 
się wszelkimi środkami, me ppllebier.aj~Q 
przytem :w:c.al.. ., -



Kto będzie mistrzem Polsl<i. 
Obecny stan mistrzostw VJ piłce noźnlj. 

f9-letni LiebHng (Jutrzenka) przyszły kandydat na Turyści mają grożnvch przeciwników, - Polonja 
mistrza PolskI. - Uznanie świata sportowego Lwowa dotychczas górą. 

law~~J I~nni~owe O mi~tm~two ~ohki. 

, dla· łodzian1na 18 letniego Stolarowa. -" Asy'~ łódzkie Mistrzostwa Polski są już w toku. gą o zwycię.stwi'e Cracovj:i, a tu właśnie 
nie zabrały jeszcze głosu. Ni"edziela 29 sierpnia rozjaśni nieco cie- duży plus zapisać należy na conto Cra-

. L ó 28" W . d' . , k t mny horyzont. covji. w w, SierpnIa grze pOJe ynczeJ pan po onalą. p. p d . .. . . . 
D 

. d . , tk ' . t t RY"chterÓ\\7na w dwóch setach i bez rzy Z'lsleJszeJ zrównowazoneJ Doskonała jej pomoc zzahartowa· 
rugi zlen SpD an o mis rzos wo . ... . kl' ·łk k" k 

fennisowe Polski obfitował w cały sze- zbytni,~go. w~sitku p. Bichlewską w grze mm~JWl~Ce~ aSIe pl ars lej, proro 0- nymi w grach międzynarodowych Chru 
reg spotkań, mogących zaspokoić najwy podwomeJ mICS~aneJ, pełnem temper.a- waUle me Jest rzeczą łatwą. ścickim i Zastaw,niakiem góruje znacz­
bredn;cjsze wymagania. mentu ~yło medokonczone spotkame. Gdyby z piłki nożnej dało się wyeli- nie nad pomocą Pogoni. Również i obro-

W grze poiedYlkzej panów stanowil Rychterowna, Stolarow - Kossakowa, minować szczęście, lub innego rodzaju na Cracovji jest więcej pewna. Wa-
hewnego rodzaju ewenement przebieg Kuchar Wł. . f· l'k' 'łk k' . b d'ś 
l' tk . M k' L' b" Poniżej podajemy szczegófowe wy- Ig i l pl 'ars le, mozna y Zl z mate- ga szans przeważa więc na korzyść 
spD ama arczews l-le l-mg, w '.. d kł d ś' ·ó· C" kt' ł d · kt6rem niepokaźny napozór zawod- mk!. matyczną o a no Clą wyWI Zyć wy- raCOVJł, ora w grupie po uniowe! 

· .nik krakowskiej Jutrzenki dzielnie Gra pojedyńcza panów. Marszewski nki najbliższych zawodów footbalo- winna wybić się na czolo. Pojedynek 
stawił czoło renomowanemu' eksmistrzo - Liebling - 3:6, 7:5, 2:6, 6:2; Gra- wych o tytuł mistrza Polski, a tym sa- będzie jednak zażarty. 

· '\Vi i gdyby nJe dotkliwy wypadek p. bowski - Pesch~l 2:6, 6:2, 6:4, 7:5; mym orzec komu zaszczytny ten tytuł W naszej grupi'e startuia Ruch, War-
LiebIinga w ciągu piątego seta przy sta- Loth - ZdanoWlcz 6:1, 6:1, 6:2; foer- p d . d . l t . T ś J 
nie 2:2, niewiadomo. czy wisząca w po- ster - Zuła~vski 6:1, 6:0,6:0; Kuch.ar-: rzypa me.w u zla e. . . a a ury ci. est to grupa najrównfej-
wietrzu niespodzianka w tern właśnie Lewakowski 6:1, 6:0, 6:0; WarmIński Jest to Jednakże wprost memożhwo- szych sil. 
spotkaniu nie miałaby miejsca. - Płażek 6:2, 6:3, 6-:3; Czetwer!yński ścią. Pomimo, że Turyści mają już poza 

Niezależnie jednakże od wyniku te- - f. cister 6:4, 4:6, 6:2, 6:2; Stemer- Chochlik footbalowy znajdzie zaw- sobą jedno zwycięstw.o, nie można zgo-
go najpiękniejszego spotkania należy M .. Stolaro;v 6:~, S:!. 6:~. 6:3; Grabow- sze ku temu odp.owiednią por e, by za- la przewklzi"c', która z trzech powy~ 

t . d ić" L' bl' . da a skl- Wollsz 6.2, 7.5, 7.5. .. . . '" U" s Wl6r z lZ p. Ie mg pOSla pow - G . d ' 'K k' . drwić sobIe z wszelkich oblIczeń a przy- szych drużyn dojdzie do finału. 
I żne szanse na przyszłego mistrza Pol- ra pOJe yncza pan. rucz Ie"?ll- . 
ski, zależy to jednakowoż w znacznej czówna - Kierska 6 :4, 6: l; Dubieńska p~szcze~, by ,:szelkl~ horo~kopy obró- Prasa zami'ejscowa liczy się ze zwy .. 
mierze od usilnej pracy nad kondycją - Qrzechowska 6:1, 6:0; Rychter6wna CIĆ w nIwecz 1 ustaIrć· wynIk, wedlug cięstwem mistrza Łodzi ~ Turystów, a 

.fizyczną. -; Groblewska 6:4, 6:1; Poradowska ....... własnego wi.dz1miste. to już poważny plus dla nas. 
Drugą wschodzącą gwiazdą jest 18- Kozakowa 6:0,. 6:2. . Oprzyjmy się więc na razie na su- Mis1rz Łod~i w ciągu zaledwie kilku 

leJni Stolarow (młodszy), który przy Gra. podWÓjna panów. Stolarowowle chych faktach, wyrzucaja,c poza nawias tygodni udowodnił światu sportowemu 
swoich nadzwyczajnych kwalifikacjach - Hazek, P~,sc~el 6:0, 6:2, ?:5; Foer- przypadek szczęście lub inne okolic z- Polski, ii pracą swóją w ~upełnoścl za-
niezawodnie już w niedalekiej przyszło- ster, Warmmskl - Boguckl, Drapa a ktÓ' , f tOOl j 
ści wejdzie w rachubę przy klasyfiko- 6:3, 6:0, 6:0. noścl, re mogą v: grze 00 owe slutył sobie, by kapdydować do tytulu 
waniu czołowych zawodników. Spotka Gra podwójna pań. Dubieńska, Krucz ro~strzygnąć o wymku. mistrza PolskI. ' .. :.\~' . 

·me jego z rytunowanym Steinerem (Ka- kiewiczówna - Mrazkówna, Kostkiewi Tegoroczny podział na grupy jest Za zwycięstwem Turystów nad Wat 
- łowice), zakończyło się zwycięstwem czowa 6:0, 6:2, 7:5; Rychterówna, Po- bardzo .interesujący. W grupie południo- tą, obecnie naj'grofnie;"zym przeciwni-

ostatniego. radowska - Orzechowska, GoUa,bów- . d h . ~" 
B L d 1 l 

. t ł na 6'1 6'1 wej, gdzl.e otyc czas me rozegrano kiem przemawia równa gra fi'Oleto-
arwy wowa z e me zas ępowa .,. • - ., . d tk' d" . 

p. cister Fryc, wygrywając w grze z Gra podwójna pań i panów. Groblew Jeszcz.e am. Je ~ego spo ~nI~ waJ wych, którzy w ostatmch czasach do-
· Czetwertyńskim jednego seta, w pozo ska, Z. Stahl - Mrazkówna, Andrzejew- grOŹnI przeciwmcy CracovIa I Pogon wiedli, iż w ciągu półtoragodZ'innej gry 
·s~alych trzech zaś ulegając z honorem ski 6:1, 6:4; Poradowska, Loth - Bo- mają współtowarzysza, który znany I niemal cała drużyny utrzymuje się w 
renomo~anem.u i zn~nemu . na kortach ~ccy 6:1, 6:2; Kierska: K.onop.k~ - Ko jut jest w świecie pitkarsklm Polski, ja- jednym stanie ~ rzadko "puchnie". 
francuskIch mistrzowI Polsl\!. lIscherówna, Grabowski 6.1, 6.3, Pora· ko generalny dostawca bramek. Prze-. . 

Niezwykle Ciekawy przebieg miało I dowska Loth - Orzechowska, Jarzyna . 'k' t . t L br' ka Drug~ plus Turystów to Ich bezkon-
również spotkanie foerster (eksmistrz 6:0, 6:1'; Kozakowa, Kuchar Wf. - Kier CIWO.! I~~ ym jes u Ima~. . kurencyjna pomoc. 
Polski Poznań) - Emchowicz, przerwa ska, Konłlpka 9:7, 6:1. Lubhl1l.anka t~lko ~zczęśhw.emu zble Za Wartą przemawia jedynie atak, 

_ ne z powodu mroku. Z. C-skL gowi okolIcznoścI .moze zawdzięczyć, iż bardzo groźny dla każdej drużyny w 
.HAIi ma zaszczyt walczyć z tą dwójka.. Polsce. 

~aJi słę w Niemczecb odbywa nauka pływania:. 

Pojedynek rozegra się między ry- W grupj'e łeJ wobec mniejwięcel 
walami, dwukrotnym mistrzem Polski równego poziomu gry wszystkich dru-
Pogonią i Cracovia.. żyn o nIespodziankę najłatwiej. 

Obie te drużyny reprezentują dzi!Ś Dzisiejsze spotkanie Warta - Ruch 
w Polsce bezsprzecznie najlepsza, klas~ rozjaśni nieco niewyraźną sytuację w 
piłkarską oraz najpiękniejszy styl gry. tej grupie. 

W tej chwili jednakże wyższość na- lidyby zwyciężył Ruch szanse Tu .. 
leży się Cracovji, będącej w ostatnim rysteJw dOjś-c1a do finału zwiększylyby 
czasie w doskonalej formie. I ni'e bez się znacznie. 
racji większość reprezentacj.i Polski Grupa trzecia jest najmniej ciekawa. 
składa się z zawodników Cracovii. Po- Polon!a i T.K.S. ·stocza walkę między 
goli jest mimo to rywalem bardzo groź- s,)bą. porueważ 1 p. p. l'eg. odegra naj­
nym. Na osrabienie jej wyników złożyła pra·.vc1opodobniej rotę Lublinian.ki' w gru 
się utrata G6rHtza i Sloneckiego. p:e potudn:owej. 

Najlepszą częścią drużyny Pogoni Il,;tychczas Polonja zwyciężyła obji. 
jest wspaniała środkowa trójka ataku- dwóch przeciw!}ików, jednakże rewan­
Kuchar, Bacz, Garbień. Atak Pogoni stoi Ż,JW " spotkanie między Polonją a T.K.S. 
nawet nieco wyżej pod względem war- zap_ wada się bardz.o ciekawie i możli­
tości bOjowej, co jest zwłaszcza rzeczą we j('~, zwycięstwo T.K.S.-u, a wów­
niezmiernie ważną w rozgrywkach, cza~ dojść będzie ·musiało do trzeciego 
gdzie nerwy grają główną rolę. spotkania na neutralnym gruncie. 

Nie atak, ale tyly zadecydować mo- Stefan K. 

Pięciobój O mistrzostwo 
Polski w Łodzi. 

Skład reprezentacji Polski 
na mecz z Turcją. 

We wrześniu, jak wiadomo. odbę- Dowiadujemy się z miarodajnego źró 
dzie się w Łodz! kobiec~ pięci~b6j .o mi dla. że skład reprezeI~tacji Polski na 
strzostwo PolskI. Jak Się dOWiaduJemy 

I okrę~owy związek lekkoatletycz,ny mecz z TlliTcją w dn. 12 września we 
czyni już pewne przygotowania do tej Lwowie nie wiele, różnić się będzie od 
imprezY składu reprezentacji, która grata w ub. 

Mecz atletvcznv Czecho- piątek w Budapeszcie przeciw węgrom 
słowac·ja-Polska. W bramce zajmie miejsce według 

wizelkie~o prawdopodobieństwa Kisie-
Czesko - słowacki związek atlety- . •. " , . . 

czny zwrócił się do polskie~o z propo- lmskl z polIcYJnel?:o klubu w KatOWicach. 
Zycją roze~ania meczu atletycznego Jedne~o obrońcę dos,tarczy Lwów. Z Lo 
Polska -Czechosłowacja wz~lędnie wart· dzi zaPewnione miejsce ma Karasiak.. 
szawa - Praga. Jako termm teg'o me-
czu prOpOnuja Czesi 9 lub 10 września. 
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13-letnia fałszerka 
banknotów 

została aresztowana 
w Bukareszcie. 

NE ECI{ LANDRU 
zamordował swoje trzy żony. 

Lipsk j 27 sierpna. I że Halm ożeruił się przed niedaw-nym 
Specjal,na służba tel. "Expre;ssu", czasem poraz trzeci i że wszystkie swe 

Katastrofa kolejowa 
we Francji. 

Paryż, 27 sierpnia. 
Spe<:jaLna służ'ba teL "Expressui', 
Pociąg osobowy zdążający z Calais do 

Bazylei najechał na pociąg towarowy w 
pobliżu stacji Tourniew, Bukareszt, j,J sierpnia. 

Polioj.a śledcza aresztowała Husara żony zamordował w bestjalski sposób. 

W mieście fogaras (Siedmiogród) 13-
(etnia dziewczynka Emilja Popa chcąc 
kupi ć cukierków, wręczyła kupcowi 
banknot 1000 lei, który ten odrazu poznał 
jako fałszywy. 

Johansa Halm, który podejrzany był o Niemiecki Landru przyznał się już do 
zamordowanie swej żony. swych morders.t~ i wkrótce zapewne sta 

Przeprowadzone śledztwo wykazało nie przed sądem. 

Sm:ertelne lody. Gabinet czeski 

Dwa wagony osobowe zostały rozbi~ 
te S osób odniosło rany, 

Międzvnarodowy trust 
hotelowy. Sprowadzona na policję dziewczynka 

zeznała, iż nie mając pieniędzy na cukier 
ki, k t<~ re namiętnie lubi, ukradła matce 
banknot 500 lei, potem 1000 lei i oba slw­
piowala zapomocą kalki chemicznej. Ko­
pie udały się doskonale. Następnie po­
smarowała je tłuszczem, aby przybrały 
wygląd będących oddawna w obiegu. 

Zawierały bakcvle tv fusu, znajduje się w przededniu 
Berlin, 27 sierpnia. dymisji. 

Spe<:jalna sł'Użba tel. "Expressu". Praga, 27 słerpnia.. 
W miejs>cowości Offenbach wybuch- SpecjaLna słuŻ'ba ieL "Expressu", 

ła e,pidemja tyfusu brzusznego. Dotych-
czas zanotowano przeszło 300 za'choro- Z powodu dokonanych przemian w 

Berlin, 27 sierpma. 
Specjalna służba tel. "Expressu". 
W Berlime utworzony zosŁał między 

narodowy trust hotelowy do którego na­
leżeć będzie pn.:esz;ło 100 hoteli europe~ 
ski ch. -Na policji nie chciano uwierzyć w to 

DPowiadanie, dano więc Emiljd banknot 
20 lejowy oraz kalkę i kazano go skopjo 
wać. Dziewczynka w niedługim czasie 
wykonała kopję tak udatną, że na pierw 
szy rzut oka nie różniła się od orygina­
łu.. 

wań. konsolidacji należy się l~czyć z upadkiem 
Z.dołano ustalić, że większość z3cho- obecnego rządu, 

rowała po spożyciu lodów. . ' . 
Przeprowa.dzona analiza bakterjolo- Wedle wszelkIego ?rawdopodobleń-

gi-cma wykazała, że lody zawierały bak- ł stwa utworzony zostarue rząd oparty o 
cyle tyfusowe. sŁronnidwa liberalne. 

Pierwsza stacia telewizvina 
w Londynie otwarta została pierwsza w 

świecie siacja telewizyjna, dOltępna dla dytku 
publicznego. Przekazywanie odbywa się zapo. 
mocą nadawczych aparat6w radJoil$krowyc:h. 

" 

i czaru;ącem 
- dzieckiem 

irl 
I 

wraz 'Z haletm. teatru "Perskie Oko" w Warszawie znak 

BUgSnjuSzBm Koszutskim 
odtańt1ą: I. Czardasz l baletu "Meluzina". li. hr! (tlesura). III. Walc. 

ulubiony piosenkarz wszyst­
kich łodzianek wystąpi 

W nowym repertuarze 

§§§§§E~§§§5~~~e POnADTO! , 
W:!ruszający do 
czesny dramat 

łez wsp6ł­
obyczajowy 

=========== z słynnym 

F 
w rolach 
głównych. 

Sala mechaulcznle wentylowana. Orkiestra ~ymfonlcz'll. pod dyr. L. Kantora. 

Od godz. Z-al do 4-el na seans kiosmałoDrallczlIY CIBY mie·sG 5 () gr. 

w naJblltszym czasie rozpoczną slfj tradycyjne jll~. 
posladajl\te doniosłe znaczenie dla rozwoju gospodar­

czego Polski 

ARGIWSCHODNIE 
WE LWOWIE 

Lata ubiegłe dowiodły, te Targi Wscitodnle są znako­
mitym czynnikiem pogh:blan1a własnych naszych ryn­
ków zbytu. a rozszerzania eksportu polskiego na Bał­
kany, do Ros ł, Austrjl, oraz na dalekie rynki azjatyckie. 

\ Celem propagandy wytwórczości polski",!. a w szcze-
gólnośd wytwórczości włókienniczej 

epu II a" 
PrZYstępuje do wydania okał!ałego numeru specjal-

nego dla Targów WschodnIch. 
W specjalnym targowym numerze .,Republlki" za­
blor, głos najlepsze siły gospodarcze. oświetlając 
wszechstronnie nasze ekonomlcz:"e problematy. 
Targowv numer .. Republiki" zawierać bc:dzie cały sze­
reg poiytecznl/ch praktycznStlch informacJI. do-

tyczących handlu wewnętrznego i zagranicznego. 

Ceny sprzedażv detaliczne. Tan lo. bo w prywafnem mieszkanIa 
za tuzin: Nr 1203 1 dol. amer Ikł d l 
OLLA jest udlw~dDiono naj- fUIR~ ~~;m efo :~o:v!' ~ta:f~ 
starszą przodUjącą marką 
śwlatową,udowlJdnłonenaj I. OPATOWSKI 

OLLA ma udowodniono nal- . 
bezpieczniejszą. ł - Nowomiejska 27 - Tel. 46-0B. -

wh;ksze rozpowszechnienie - - Żadnej fIlII nie posiadam. - -
Pełna gwarancja za każdą 0000000000000000000000(!)(!)& 

sztukę· O ł . d b Zdulnl p&nowle f 
~-------------- U OSZem! ru ne panie natychmiast 

Gabinet" Kosmetyki Lekarskiej patefony grafą nie poszukiwani • . celem 

Ii .. LEW NS ONOWE) I . I prZYllllOwanl3 ta~ arJ! ! zmlen 81ącym s ę mówień na dotJrze 

Cegielniana 6. tel. 43-63 
Choroby skóry I włosów. Leczenie defektów cery. twarzy 
i ciała, Elektroliza, Elektroterapia. Masa.te twarzy i ciała 

Godziny przyjęć od 10-7. Dla panów od 2-4. 

szafirem i ty~ są prosperuiaey afty_ 
tanie. trwałe l pra~ kuł Zarobek 400 

tyczne polecamy 500 zł. miesęcu:nie. 
a~araly, płyty, za· ZgłOSIĆ sil:: reld 
Ollany I repEtfacje Targowa 38 
Wyłączne przedsta- • 

--------..... --------'- WIC elstwo na m. 

L 
składa1ący się z 4 - 6 pokoi frontowycb 
ewentualnie 8 - 10 ok ienny w oficynie 
bezwarunkowo na I .. em piętrze w ' 
centrum miasta - nadający Sl~ na 

Ł6dt. ~I Nawrot 
19

1 KUJ)-! -
D

obrze leidzić na 
rowerze nBaczysz 

:~OrOani~~k~:~~~~: 

[~~t.~~!J:; UÓłki 
nnych. I. Woznica 
Piotrkowska He 126 utywane ,. dobrytll 

942·29 stanie Oferty lub 

l~e~k~~-e-n-a-p~i~an~i~nl~el "0· 

skład fabryczny od zaraz 

poszukiwany. 
II Oferty sub "Lokal" w adm •• Il. Republiki· II "Repu b I i ka" 

przyjmuje do numeru targowego ogłoszenia firm 
handlowych I Drzemysłowych. które w ten spo­
sób zyskują tanią. praktyczną ł celową reklamę na 

Targach Wschodnich we Lwowie. 

Wydatek na reklamę jest jednorazowy! 

Zysk z klijenteU jest stały! 

Wszelkich Inform ~ cji w sprawie ogłoszeń do specjalnego 
numem targowego udziela Adm," . ..Republiki' w Łod zI. 

~~XXX~XX. XXXXXXX., Cena b. przystęp 
nil, SzarII 15. Nowe 

~ ł t.. . 1.-

0<' I I" _,'~ ,.: .. 

Chojny l piętro, Lek.-Den."'sta 
m 12. 921·29 .., 

~Pk~~~~::tik~m::c~~ f ~ll[KI 
płyt4 marmurOwą 
60, dywan 100 zł, • 

Piotrkowska 145. Powróciła 
m, 35. 51-31 n [ I' l' 
R

owery p ' nJmuje owo· eUle OlaDa. 
do I eperaeil ł od przyjmu1e od 10-1 

nowienia 1'0 bardzo I od 51/. do 7, 
prtystępovcb ce. w LeczniCy .SANI. 

nacb zakład rowe- TAS·. Cegleln1anl 
rów Nawrot 32 29, od 21/. do 5 pp. 

Emaliowanie na Ito ~tł ~~~~t.$~!ł­
f_CO zŁ 7.50, 37·9 ',;"."i"t:-"'r~' 

Prenumerata: W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 zł. O ł . ZWYCZAJNE: 8 flr, u wiersz milim trJ wy (na stronIe lO SI . alt.) W TEKSCIE: 40 11'0'_' II "llrl& mili", 
mi · . Z '7 ł h . . , g OSZenla· (n. stronIe" szpnlty), NEKROLOGI l NADESŁANE: 30 gr. :to wieru milimetrowy III' stronie. uDalt" 

eSlęCZnJe. - ag~anlcą z otyc mleSJęCznle, - • Zoręczynowe I %aś l ub in~ po tek ści~ 10 zł. Zaml.jscow. o óo proc, Zagran. o 100 proc, <bot. Za terminoWJ} 
OdnoszelUe do domu 30 groszy. - _ _ .=_,_ dr"k og/oszen admmistr, nie odpowi.da. Drobne 10 ~r. Poszukiwanie pracy Ó lIro51)'. NaJmnieiuI 50 It. 

II 
Redakcja i Administ racja Piotrkowska 49. ~ Godziny przyjęć redakcji 6 - 7 II Ogłoszenia kolorowa (ad- I 
Teletciiy redakcji 27- 14. 35.4.3, 36-44 - - po poL Rękopisów niezam6wio- nimalna wielkość ~wieT6 

.. Telefon administracji 22-14. - - - - nych ni~ Zwraca .ię. - - - strony) 100 procent drotel 
--~~-~~~-w-m~~-l-w-O-~~-u-b~~-·-~-&-~--O~--W-.-P-o-~-~----~.~~~~·U~P~~aaTI~~&~~~~ .. j9~ 'fu~~~~~~~L~~ 


